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Przesilenie gabinetowe we Francji trwa
Konferencje prezgdenta Donmera z przywódcami stronnictw

Paryż, 18. 2. (PAT). Prezydent Doumer roz-- 
ticząl onegdaj wieczorem konferencje. Punk« 
palnie o godz. 9 przybył do pałacu prezydent 
mątu, który po zakończeniu rozmowy, trwa« 
icej 20 minut, oświadczył dziennikarzom, że 
im fakt, iż prezydent Doumer zawezwał go 
jż tego samego dnia po przesileniu świadczy, 
e prągnie on działać jak najszybciej.

Paryż, 18. 2. (PAT). Prezydent republiki 
łoutner kontynuował narady z przywódcami 
»szczególnych stronnictw.

Pierwszy przyjęty byl poseł Maivy, prze» 
^odniczący komisji budżetowej izby, który zlo 
■yl prezydentowi krótkie oświadczenie, wska* 

■ lujące. że widzi tylko dwie kwest je do spełnień

nia przez przyszły gabinet: Są to budżet i wy« 
bory. To samo oświadczenie złożył prezyden* 
towi referent komisji budżetowej, przyjęty ja* 
ko drugi z rzędu.

Przewodniczący partji socjalistycznej Blum 
oznajmił, że socjaliści żądają jedynie „wolnych 
wyborów“.

Przywódca prawicy Marin opowiedział w 
ironicznej formie dziennikarzom, jak prezydent 
wspólnie z Blumem i Heriotem próbował stwo« 
rzyć gabinet zjednoczenia narodowego, lecz 
z powodu Bluma bez rezultatu.

Deputowany Franklin Bouillon oświadczył, 
że przyczyna konfliktu tkwi w fakcie, że obec? 
na większość senatu jest lewicowa, a w izbie ' cji senackiej.

deputowanych przewaga jest po stronie partyj 
prawicowych. Aby wyjść z tej sytuacji, istnieje 
jeden tylko środek: stworzenie gabinetu, któ« 
ryby bezzwłocznie przystąpił do realizacji pro» 
gramu o dwóch punktach: Genewa i wybory.

Paul Boneonr zostanie 
premierem Republiki ¥

Paryż, 18. 2. (PAT). Według krążących 
pogłosek, minister Tardieu miał oświad­
czyć, że popiera kandydaturę Paul Bon- 
coura na stanowiski premiera, z którym go 
tów jest współpracować nie wzbudzając 
nieprzyjaznych nastrojów ze strony opozy-

Przed rozłamem 
w Sironnieiwlc Lud. 

Poseł nichałkiewlcz wustapił 
z kluku

(o) Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.). Sekrc 
tarjat Marszałka Sejmu komunikuje, że poseł 
Michałkiewicz nadesłał zawiadomienie, iż wy­
stępuje z klubu Stronnictwa Ludowego. Wia­
domość ta potwierdza pogłoski o niesnaskach 
w łonie stronnictwa, gdzie wśród niektórych 
członków od dłuższego czasu da je się zauwa 
żyć niezadowolenie z powodu taktyki, stoso­
wanej przez władze klubu podczas debaty bud­
żetowej. Taktyka ta przejawiła się w Ślepej 
negacji, stosowanej przez Stron. Ludowe wo 
bee wszystkich przedłoźeń i wniosków rządo­
wych i klubu RBWR.

Odroczenie prac konferencfl 
rozbrojeniowe!

do czasu ukonslyluowanla sle dahinelu francuskiego
Genewa, 18. 2. (teł. wł.). Wczorajsze 

plenarne POSIEDZENIE KONFERENCJI i 
ROZBROJENIOWEJ ZOSTAŁO ODWO­
ŁANE. Pozostaje to w związku z kryzysem 
gabinetowym we Francji. Chodzi o prze­
ciąganie dyskusji generalnej, gdyż prace 
bardziej konkretne rozpoczną się dopiero 
po ukonstytuowaniu się nowego rządu Iran 
c «»kiego.

Propozycje n*cmlecłi’c
Dzisiaj na posiedzeniu konferencji pierw 

szy przemawiać będzie kierownik delega­
cji niemieckiej, ambasador Nadolny, który 
»łoży konferencji niemieckie propozycje 
rozbrojeniowe. Ogłoszenie tych propozycyj 
nastąpi w Genewie dzisiaj rano. Równocze 
śnie propozycje ogłoszone będą w Berlinie.

Zasadniczą linją propozrcyi niemieckich 
jest, Jak już wiadomo, zniesienie obowiązku 
Powszechnej służby wo»skowej we wszyst- 
kich państwach, redukcja rezerw, jaknaida- 
łef Idące ograniczenie produkcji materiałów 
wojennych.

Genewa, 18 2. (PAT). Przewodniczący 
francuskiej delegacji Tard'eu z nowodu krv 
zysu gabinetowego we Francji odjechał 
wraz z ministrem kolonii Revnoldem oraz 
rrzewodnlczucym komisu woiskowei parła 
mentu pułk. Fabry na kilka dni do Paryża. 
P»ul Borrcour. jak również inni członkowie 
delegacji francuskiej pozostali w Genewie.

pumu«*<a non’rra w
Torr.Mflgiośc« if/” wol»ł<a 

i trw newska
Genewa 18. 2 (PAT.). W dyskusji ogól­

nej na. konferencji rozbrojeniowej PRZEMA­
WIAŁ RUMUŃSKI MINISTER SPRAW ZA­
GRANICZNYCH GHICA. Wskazał on, że 
istniejące umowy nie przyniosły żadnych ko­
rzystnych zmian w stosunkach międzynarodo­
wych w sensie stworzenia wzajemnego zaufa­
nia, raczej przeciwnie nieufność wzrauta z za­
truciem atmosfery międzynarodowej. To też 
MINISTER GHICA PRZYŁĄCZA SIĘ W ZU­
PEŁNOŚCI DO ZDANIA MINISTRA ZALE­
SKIEGO W SPRAWIE ROZBROJENIA MO­
RALNEGO. Polski minister spraw zagrań. — 
mówił minister Ghiea — uzasadnił z całą ko­
nieczną jasnością, że zorganizowanie rozbro­
jenia moralnego stanowi podstawę rozbrojenia 
wojskowego i wskazał jego główne linje w 
swem memorandum z września ub. roku. Jest 
to dzieło, którego pełna, konieczność musi być 
uzasadniona i ku której zmierzać muszą skon­
centrowane wysiłki tych organów, którym po- 
wjorzono wychowanie młodzieży.

Przechodząc do problemu bezpieczeństwa, 
minister popiera projekt francuski, w którym 
widzi środek,' przywracający Lidze Narodów 
prestige i siłę, zdolną powstrzymać państwa od 
wszelkich zamiarów i chęci napaści na inne pań 
stwa. Zarzuty, według których projekt fran­
cuski nie odpowiada mentalności narodów’ są 
niesłuszne, gdyż właśnie dziś konieczna jest 
istotna siła, pozostająca w usługach Ligi Na-

rodów.
W dziedzinie problemów rozbrojenia mini- 

ster Ghica' oświadcza, że przyłącza się do uwag 
ministra Zaleskiego. W konkluzji minister 
Ghiea przestrzega konferencję przed nadmier­
nie póspiesznemi i zbyt radykalnymi projek­
tami. Następnie przemawiali przedstawiciele 
luglji, Ameryki i Urugwaju, przedstawiając 
punkt widzenia swych krajów.

niliardl zlotach diwtfów 
obciążą miasta li samorradą 

nowBatfowr.
(o) Warszawa, 1S. 2. (Teł. wł.). Zestawie 

nie długów, obciążających miasta i samorząd 
powiatowy wykazuje, żc zadłużenie polskiego 
ąa-m urząd u wynosi około miljarda zł. Zobowią 
zania krótkoterminowe wynoszą 800 miljonów 
złotych, długoterminowe 200 miljonów zł.
Z długów krótkoterminowych specjalnie ucią­
żliwe i spieszne są długi, wynoszące około 100 
miljonów’ zł.

Ostatnia w tej sprawie zwołana konferencja 
wysunęła, tezę zwiększenia komunalnego fun­
duszu pożyczkowego, który prz^z udzieiatv< 
kredytów długoterminowych ułatwiłby kon­
wersję owych uciążliwych 100 miljonów dłu­
gu krótkoterminowego.

„Wojna polsko-niemiecka“
„Pacufistyczna“ literatura dla mlodzlety

Berlin, 18. 2, (PAT). Z okazji ukazania 
się książki Nitrama, osnutej na planie fik 
cyjnej wojny polsko-niemieckiej, „Acht Uhr 
Abendblatt“ wskazuje na to, że powieść ta 
służyć ma jako środek nacjonalistycznej pro 
pagandy wśród młodzieży. Dziennik zwra-

ca uwagę na to, że książka ukazała się wła 
śnie w chwili, gdy niemiecka delegacja wy 
stępuje w Genewie przeciwko zbrojeniom. 
Dziennik domaga się ujawnienia właściSye- 
ge nazwiska autora, ukrywającego się pod 
pseudonimem Nitrama.

—.. ...

Groźba sirajkłi w Zagłębiu
(o) Katowice, 18. 2. (T. wł.) Wczoraj od» 

było się posiedzenie delegatów związków gór» 
niczych Zagłębia Dąbrowskiego oraz wydziału 
wykonawczego Centr. Związku Górniczego. 
O ile przemysłowcy nie cofną żądania obniżki 
płac lub o ile nie nastąpi w inny sposób poro»

zumienie, należy oczekiwać, że kopalnie w Za­
głębiu Krakowskiero i Dąbrowskiem staną. Ro* 
botnicy niektórych kopalń nie czekali na osta» 
teczne rozstrzygnięcie zatargu, i już wczoraj 
porzucili pracę.

Sian sit zbrolnoch
(o) Genewa. 18. 2. (Tel. wł.). Wczoraj 

ogłoszono w Genewie kilka dodatkowych ko­
munikatów konferencji rozbrojeniowej o sta­
nie sił zbrojnych różnych państw. Część komu­
nikatów dotyczy państw egzotycznych. Wiel­
kie zainteresowanie natomiast wywołały dane 
o stanie zbrojeń sowieckich, zakomunikowane 
pr/rz rząd Z. S. R. K.

Rząd sowiecki poda je, że arrnja sowiecka 
posiada. 504.303 ludzi sił lądowych, 28.650 lu­
dzi w lotnictwie, 29.039 ludzi w marynarce. 
Oddziały służby pogranicznej liczą 28.150 lu­
dzi, a G. P. U. utrzymuje w kraju 17.240 ludzi, 
a łącznie z służbą graniczną G. P. U. rozpo­
rządza 45.890 ludźmi. Sowiety rozporządzają 
według przedłożonego zestawienia 750 samo­
lotami, 46 jednostkami morskiemi o łącznym I 
tonażu 129.124 ton, 4 statki szkolne. W ze-1

Wijblinu członek m«łfVMra- 
lucM francu^lllc* w ♦

Warszawa, 18 2. (PAT). W dniu wczo 
rajszym przybył do Warszawy wybitm 
członek magistratury francuskiej Felik# 
Mazeaud, piastujący we Francji wysoka 
godność pierwszego prezesa izby apelacyj­
nej w Amierrs.

Bezrobotni w Amerwce 
nie Owsianą

Waszyngton, 18. 2. (PAT.). Senat odrzucił 
projekt ustawy, przewidujący na pomoc bez 
robotnym 125 miljonów dolarów jeszcze w cią 
gu tej zimy, a 250 miljonów dolarów w ciągu 
całego roku budżetowego.

Zakończanie »iroskH w porcie 
fon^^ń^tiim

Londyn 1S. 2. (I’AT.). Dzięki osiągniętemu 
porozumieniu zakończono strajk robotników por 
towych w Londynie, trwający od szeregu tyg<> 
dni. Strajkujący wyrazili zgodę na obniżani«- 
zarobków, poczynając od dnia jutrzejszego.

w—

Armfa sowiecka
1. S. S. R. wedle danych ligi Narodów
stawieniu swojem rząd sowiecki wymienia 15 
jednostek pływających, zabranych przez gen. 
Wraugla do Bizerty.

Wydatki na armję czerwoną w r. 1981 wy­
niosły 1 miljard 290 miljonów czerwońców.

Dane powyższe zakomunikowane zostały 
sekretarzowi generalnemu w styczniu ub. roku 
z zastrzeżeniem, że mają być zakomunikowane 
dopiero konferencji rozbrojeniowej. Tern tłu­
maczy się, że gdy dane, dotyczące innych kra­
jów, opublikowano już w locie i w jesieni ub. 
roku, dane sowieckie ogłoszono dopiero teraz.

Cyfry, określające ilość ludzi pod bronią

i arrnji terytorialnej. O armji terytorialne’ 
wiadomo, żc jest ona. jak to podkreśla dekrH 
sowiecki z r. 1923, pełnowartościową pod w»gl< 
dem bojowym i równorzędna ze stałą armni 
kadrową. Że tak istotnie jest, dowodzi taki 
że podczas zamieszek na W schodzie w r. 1921 
w bitwie pod Manczuli obok dywizji kadro 
wej wzięła udział również dywizja armji tery - 
torjalnej.

Godną uwagi jest również tabela, mając- 
dać obraz o stanie liczebnym oddziałów G. 1‘ 
U. w tabeli tej nie uwzględniono oddziały G. P 
U. Niekompletną jest także tabela lotnicza, wy

w Rosji Sowieckiej, nie dają w żadnym razie | mieniające 750 samolotów wojskowych, jeśli
dokładnego obrazu stanu sił zbrojnych Sowie­
tów. Wiadomo powszechnie, że organizacja sił 

(zbrojnych Sowietów przewiduj© utrzymywanie
2 równorzędnych armji, stałej armji kadrowej

zważymy, że „Ossowiaclum", organizacja, po 
pierająca rozwój lotnictwa (sowiecka Ę. D 
P. P.) przekazała, # r. 1981 władzom sowiec­
kim 500 SAMOLOTÓW. ,.
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O program pańsiwowy
Przez pierwsze lata niepodległego by­

tu, nie posiadała Polska programu, któ­
ryby realnie i konkretnie ujmował całość 
najważniejszych choćby zagadnień, jakich 
(rozwiązanie leżało w granicach koniecz 
kiości państwowych. To, co w licznych 
ć»nucjaciacH ugrupowań politycznych na 
fcywane było „programem“, dotyczyło al­
bo wyłącznie grupowego i personalnego 
¡punktu widzenia na sprawy państwowe 
¡4 uwzględnieniem grupowych i personal­
nych interesów na pierwszym planie, — 

też nosiło charakter propagandowo- 
fcmytkowy ze względu na rzesze wybor- 
Sże, które głosowaniem na listy przesą- 
fcteało o powodzeniu tej, czy innej grupy 
politycznej. Z tych samych względów 
również cały systemat zagadnień progra­
mowych nacechowany był pomieszaniem 
L pogmatwaniem pojęć, sięgających poli­
tyki zewnętrznej i wewnętrznej państwa 
x jednej strony, a interesów społecznych 
i postulatów gospodarczych z drugiej 
strony.

Programy partyj politycznych w Pol- 
>ce zachowały te cechy nieomal bez zmia­
ny ,do dnia dzisiejszego. Dlatego też ża­
lna partyjna grupa polityczna, która 
wych zwolenników zapewnia.o posiada­
niu przez siebie własnego „programu“, — 
nie potrafi tem samem stwierdzić, że 
stworzyła choćby minimalne zrębj7 pro­
gramu państwowego. Program państwo­
wy zawiera bowiem w sobie ten rzeczy­
wisty najszerszy zakres interesów po­
wszechności obywateli państwa, który 
dopiero doświadczenia pokoleń lub ge­
nialne wskazania wielkich mężów stanu 
ukazują państwu jako właściwą drogę 
działania czy polityki.

Państwo polskie przedrozbiorowe 
niejednokrotnie posiadało własny pro­
gram państwowy. Dobrym pod tym 
u zględem przykładem jest polityka Ja­
giellonów. Aczkolwiek od tamtych cza­
sów wiele się zmieniło w układzie stosun­
ków międzypaństwowych Europy i świa. 

.ta, wiele przecież prawd tamtych czasów 
przetrwało niezmiennie w dziejowej spu- 
.ściźnic. Elementy te wchodzą po dzień 
dzisiejszy w skład polskiego programu 
państwowego. Trzynaście lat niepodle­
głego bytu przyczyniło się poważnie do 
wyklarowania naszego właściwego stano­
wiska w najważniejszych dziedzinach za­
gadnień państwowych. Stało się to prze- 
dewszyętkiem dzięki wskazaniom Mar. 
szalka Piłsudskiego, który, jak nikt inny, 
posiada najlepszą świadomość właści­
wych dróg polskiej racji stanu, — a na­
stępnie dzięki doświadczeniu dnia po. 
wszedniego, które tylekroć potwierdzało 
wskazania Marszałka. Doświadczenie to 
najlepiej uzmysławiało wobec ogółu spo­
łeczeństwa drogi, któremi winna się posu­
wać polska polityka państwowa.

Otóż chodzi nam o ten zwykły „dzień 
dzisiejszy“, który przynosi nietylko mą­
drość, wysnutą z przeżyć dnia „wczoraj­
szego“, ale krystalizuje również naszą 
wolę kierowniczą, nasze decyzje w spra­
wach dnia jutrzejszego i następnych. Te 
właśnie linje kierunkowe naszych zamia­
rów i decyzyj, dotyczących przyszłości, 
stanowią istotne zręby polskiego progra­
mu państwowego.

Bieżąca sesja sejmową w szeregu za­
sadniczych oświadczeń przedstawicieli 
rządu przyniosła ogromnie wiele momen­
tów, które zaliczyć trzeba do rzędu pro­
gramowych.

W polityce zagranicznej daliśmy naj­
silniejszy wyraz naszej dążności pokojo­
wej, nietylko w drodze stwierdzeń wer­
balnych, ale również przez naszą inicja­
tywę w dziedzinie rozbrojenia moralne­
go oraz parafowanie paktu o wzajemnej 
nieagresji z naszym wschodnim sąsiadem.

W dziedzinie gospodarczej poraź 
wielokrotny stwierdziliśmy, że podstawą 
naszych działań jest równowaga budżeto­
wa i stabilizacja pieniądza. Jeżeli nawet 
pominiemy nadmiar aktualności, tkwiący 
w tych ostatnich zagadnieniach, to prze­
cież w nich właśnie zawarte jest pojęcie 
moralne: — uczciwości względem kontra­
hentów, którym państwo chce płacić peł. 
nowartościową monetą za powzięte zobo­
wiązania.

Wdziedzinie polityki wewnętrznej 
rząd ujawnił nasze zasadnicze stanowi, 
sko względem mniejszości narodowych. 
Stanowisko to nie było precyzowane 
orzed rokiem 1026 przez żaden z rządów, 

Bywały nawet takie wypadki, że minister 
jednego z rządów przedmajowych (Sta­
nisław Crabski) godził się traktować pań­
stwo jako „stronę“, aby państwo — ja­
ko „strona“ — zawierało „umowę“ z wła­
snymi obywatelami (z mniejszości naro­
dowych), Niepotrzeba dopowiadać, że te­
go rodzaju ustosunkowanie się względem 
zagadnienia mniejszości narodowych o- 
śmielało tylko te ostatnie i prowadziło na 
manowce irredenty. Tymczasem ostatnie 
oświadczenia rządu mówią wyraźnie, że 
wszyscy obywatele muszą być przede- 
wszystkiem lojalni wobec państwa, a pań­
stwo winno traktować wszystkich oby­
wateli jednakowo bez względu na przy­
należność narodową. Odchylenie się od 
tego kanonu programu państwowego 
sprowadziło kiedyś na państwo polskie 
ciężkie konsekwencje.

W dziedzinie wychowania obywatel­
skiego wprowadziliśmy przedewszyst. 
kiem pojęcie państwa jako dobra powsze-

Patriotyzm francuski 
winien zwyciężyć !

Jak już donosiliśmy wczoraj, gabinet 
Lavala podał się do dymisji.

Obalenie rządu przez senat francuski, 
w którym jak wiadomo przeważają żywio­
ły lewicowe, a więc filo-niemieckie, — jest

J

Laval.

WYPADKIEM BARDZO NIEPOKOJĄCYM 
zwłaszcza w chwili obecnej, gdy w Gene­
wie toczą się obrady konferencji rozbroje­
niowej.

Najlepszym dow»odem tego ujemnego 
rezultatu dymisji gabinetu Lavala jest 
choćby poniższy krótki, uszczypliwy opis 

îolona szczęścia
Sądząc z niektórych pociągnięć prasy Stron3 

nictu^a Narodowego, pisywanie „z palca** jest 
metodą nader prostą, łatwą i wygodną. Wy' 
starczy bowiem wyssać z owego palca taką 
treść, jaką ślina na język przyniesie, wydruko-- 
wać ją w gazecie i być z siebie zadowolonym. 
A zadowolenie z siebie — to podobno „polo? 
wa szczęścia'*.

W tern jednak trudność, że — tylko „polot 
wa** Bo natomiast drugą, istotniejszą połową z 
którą bądź co bądź liczyć się trzeba nawet re: 
dagując pismo wedle wyżej wspomnianej me: 
tody, jest — czytająca publiczność. I otóż wlas 
śnie ową publiczność należałoby zapytać, jak 
i czy czuje się uszczęśliwioną i kontentą, kie: 
dy się jej w jej własnym organie keże czytać 
— powiedzmy łagodnie — nonsensy.

Jeszcże przed paru dniami cała pomorska 
prasa Str. Narodowego grzmiała na temat wnie 
sionego pr^ez rząd do Sejmu projektu refor: 
my samorządu. Padały okrzyki, że „samorząd 
ma doznać wielkich ograniczeń'* — w artykua 
lach wstępnych, na czołowych stronicach czy: 
talo się, że „dla Pomorza i Wielkopolski pro: 
jekty nowych ustaw ustrojowych (w dziedzi: 
nie samorządu) oznaczałyby cofnięcie się 
wstecz**, — a ów wygodnie — łatwy palec re: 
daktorski kreślił nawet w nagłówkach tytuły 
tak tragiczne, jak: „Koniec prawdziwego samo 
rządu'*.

Wszystko to miało tyczyć, oczywiście, Po: 
morza. Tymczasem cóż? Czy komukolwiek w 
redakcjach pism Str. Narodowego przyszło do . .
głowy, że jednak owa druga połowa potrzeb: j mowlęce, elementarne podstawy wiedzy o rze>
na do szczęście, tj. publiczność, nlebardzo Z& I czach, o których sśe ma następnie mówić lub I nowy gabinet francuski kontynuować bę- 
pewne kontenła jest ze stwierdzenia faktu ii * pitfć > dzie swą dotychczasową linję.

chnego i wyrazu powszechnego interesu, 
a nie dobra konsumpcyjnego, jak to w 
pierwszych latach bywało.

W kierunku ustrojowym ustaliliśmy 
drogę i treść reformy samorządu, który 
pod tym względem posiada doniosłe zna­
czenie, Konstrukcja samorządu według 
projektu rządowego ułożona jest bowiem 
w ten sposób, że zawiera maximum oso­
bistej odpowiedzialności w stosunku do 
zakresu piastowanej władzy.

Reforma szkolnictwa i wejrzenie w 
godny pożałowania stan nastrojów mło­
dzieży akademickiej stanowi również 
część składową prac nad skierowaniem 
wc właściwe łożysko sprawy wychowania 
obywatelskiego. To dążenie do nasycenia 
społeczeństwa pojęciem państwa i odpo­
wiedzialności osobistej zaś nie jest zre­
sztą czcmś zcwnętrznem w działaniu rzą­
dowego Obozu. Znajdujemy te czynniki 
osobistej odpowiedzialności i państwowe­
go punktu widzenia najwyraźniej w pra-

Można by- 
nawet nie- 
zaczęli się 

brzmi ały 
i prędko umilkły. Wie- 

spoczywało w półśnie —

„Berlmer Tageblattu", w związku z demon- 
stracyjnem opuszczeniem sali obrad parla­
mentu francuskiego przez lewicę w czasie 
głosowania nad reformą wyborczą.

„Gdy po wezwaniu Herriota — pisze z 
emfazą to pismo — opozycja w uroczystym 
pochodzief 1) opuściła salę obrad, widać 
było, źc demonstracja ta jest czemś wię­
cej, niż manewrem taktycznym. Maszero­
wali tani obok siebie nietylko radykali i 
socjaliści, lecz i poważni mężowie (co za 
koturny!) z partyj centrowych, 
ło zauważyć, że na ten widok 
którzy zwolennicy większości 
wahać,... Ironiczne okrzyki 
„z zażenowaniem" 
îu „zwycięzców 
nie należy się temu dziwić — wszak posie­
dzenie trwało dwadzieścia godzin. Opowia­
dają, że niektórzy zwolennicy Napoleona 
Mandela (autora projektu wyborczego), zo­
stali wyciągnięci z kab;n telefonicznych, 
gdzie spoczywali we śnie...

Cóż jednak osiągnęli zwycięzcy? 49 
procent deputowanych dołączyło się do te­
go exodusu pod przewodnictwem Herriota.

Senat jest rozgorycyzony. Senator Pey­
ronnet, mąż lewicowy, wniósł natychmiast 
interpelacje na temat ogólnej polityki rzą­
du...“

„MĄŻ LEWICOWY“ TO NIEMAL 
„MĄŻ OPATRZNOŚCIOWY NIEMIEC“ 
w chwili obecnej...

redaktorzy jej organów... poprosiu nie znają 
tematu, o którym tak głośno i z takim hałas 
sem piszą? A cóż było prostszego, jak posła: 
rać się o jawny, każdemu dostępny druk sejm o 
wy z projektem ustawy o. przedłużeniu okresu 
urzędowania organów samorządowych u' woje: 
wództwie pomorskiem i poznańskiem, a więc 
o przedłużeniu obecnego ustroju samorządu 
właśnie tam, gdzie rządowe projekty ustaw 
miały ten samorząd rzekomo „skończyć**? A 
cóż było łatwiejszego, jak choćby dla własnej 
orjentacji i dla uzupełnienia własnego wykształ 
cenią politycznego dowiedzieć się, że bieżący 
okres urzędowania rad gminnych i miejskich, 
niepłatnych sołtysów i ławników w gminach 
miejskich i niepłatnych członków magistratów 
miast na Pomorzu ma zostać przedłużony do 
czasu ukonstytuowania się organów samorządo 
wych, powołanych do wydawania nowych prze 
pisów wyborczych?

Zadowolenie z siebie, owa „poloua szczęt 
ścia** osiągniętego pisaniem zapomocą palca 
i śliny, — stanowczo nie wystarcza. Zwłaszcza 
nie wystarcza za ochronę przed kompromiio: 
waniem się wobec czytelników zasadniczą igno 
rancją tematu, o którym się pisze.

A skoro już ktoś do szczęścia koniecznie 
potrzebuje manipulacji z palcem, to czy nie 
lepiej byłoby ów palec raczej usadzić w bu: 
zię i potrzymać go tam długo, bardzo długo, 
zanim się go wyjmie? Taki palec w buzi po: 
maga nawet podobno przy myśleniu Zwłaszcza 
w okresie, kiedy trzeba zdobywać dopiero nie 
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zbliżonych do niego organizacyj społecz. 
nych.

Sięgnęliśmy tutaj do kilku przykła­
dów, wskazujących na twórczy element 
w układaniu zrębów programu państwo 
wego. Owoce tej pracy będą wielkim da­
rem dzisiejszego pokolenia dla następ­
nych pokoleń. Nasze pokolenie zdobyło 
przed 13-tu laty niepodległość państwa, 
dziś zaś przeżywa najtrudniejsze chwile 
w walce o utrzymanie niepodległości go­
spodarczej.

Ani tamta nas’za walka z przed lat 
kilkunastu, ani ta dzisiejsza — nie są 
dziełem „przypadku“. Są działaniem ęe- 
lowem i planowem. świadomem swego 
znaczenia dla całej przyszłości Polski/ 
Dlatego to właśnie — jedynie nasze dzia-. 
łanie może nosić zaszczytne i prawdziwe 
miano pracy dla państwa, — chociażby 
nawet partyjne ugrupowania polityczne 
usiłowały temu naszemu rzeczywistemu 
państwowemu programowi przeciwsta­
wiać swoje mizerne, lokalne czy grupowe 
„programy“.

Jasne jest jak na dłoni, że DLA NIE­
MIEC DYMISJA GABINETU LAVALA 
W CHWILI OBECNEJ JEST SUKCESEM 
NIEZWYKŁEJ WAGI.

Jeszcze przed kilku dnianu „Figaro" 
omawając nastroje parlamentarne pisze: 
„Sprawa odrzucenia z procedury wybor­
czej ściślejszego głosowania jest tylko pre­
tekstem.

Atak na istnienie gabinetu nic jest na­
wet otoczony tajemnicą. Głośno się o n'm 
mówi i powiada wszystkim uchom kulua-. 
rowym. Od wtorku gabinet ma być obalo­
ny. Są to dążenia czynników międzynaro­
dowych.

Wiadoma jest rzeczą, że WYBORY 
NIEMIECKIE BĘDĄ JASKRAWĄ DEMON 
STRACJĄ WOJENNYCH NASTROJÓW 
W NIEMCZECH.

Ta przestroga mogłaby ZAALARMO­
WAĆ NARÓD FRANCUSKI, który przestał 
by wierzyć w rozwój ducha pokojowego 
w Rzeszy i głosowałby odpowiednio do 
tego.

Trzeba zatem w imię korzyści między­
narodowej (czytaj: NIEMIECKIEJ przyp, 
red.), aby naród francuski głosował wcze­
śniej * to dwukrotnie (tj. ściślejszemi wy­
borami) ZANIM WYPADKI OTWORZĄ 
MU OCZY!

W Paryżu upadek gabinetu wywołał 
duże wrażenie, aczkolwiek nie był niespo­
dzianką. Wszystkie dzienniki podkreślają 
trudność obecnej sytuacji, która kompliku­
je się z powodu rozbieżności stanowrsk 
większość obu izb co czyni niezmiernie 
trudnem przeprowadzenie jakiejkolwiek 
kombinacji koncentracyjnej, to też przewi­
dywania prasy ograniczają się do przepo­
wiedni, przyczem najczęściej powtarzają 
się nazv'.ska Paul Boncoura. Barthou i 
członków większości senatu. Prasa lewi­
cowa podkreśla konieczność jaknajrychlej- 
szego przeprowadzenia wyborów. Najczę­
ściej powtarza się hipoteza o powstaniu 
rządu koncyljacyjnego, którego zadancem 
będzie przeprowadzenie wyborów,

Wypadki paryskie są niezmiernie do­
niosłej wagi, jeśli na nie patrzymy z pol­
skiego punktu widzenia.

Francja jest naszą .sojuszniczką, wspól­
ny wróg zacieśnia jeszcze łączące nas wę­
zły samoobrony. Bez obwijania w baweł­
nę, powiedzmy szczerze, że Francja, we 
własnym zresztą interesie, broni polskiej 
interpretacji nienaruszalności traktatów w 
sprawie Pomorza. Te ugrupowania lewi­
cowe, które obaliły rząd Lavala są skłon­
ne do okazania Niemcom życzliwego „de- 
sinteressement“ w tej sprawie.

Oczywiście — MY W SPRAWiE NIE­
NARUSZALNOŚCI NASZYCH GRANIC 
NIE POTRZEBUJEMY SIE OGLADAĆ NA 
NIKOGO I SAMI SOBIE DAMY RADĘ 
BEZ CUDZEJ POMOCY. — Jednak w in­
teresie pokoju światowego leży bezsprze­
cznie porozumienie i wspólny front wszyst­
kich obrońców Traktatu Wersalskiego.

Głęboki, znany patrjotyzm naszych 
przyjaciół z nad Sekwany pozwala żywić 
nadzieję, że agitacja żywiołów „międzyna­
rodowych“ zostanie sparaliżowana i ie
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nuh armat niemieckich nad dranica 
Piła»cenlrum przygotowań do napadu na Polskę

W ostatnich dniach odbyły się w od­
ległości kilku kilometrów od Piły, tuż 
nad granicą polską, wielkie manewry nie­
mieckie. Wzięła w nich udział Reichs- 
wehra, oraz — co najbardziej charakte­
rystyczne — policja państwowa (Schutz­
polizei) z Piły. Zamierzony wypad szedł 
w kierunku granicy polskiej. W mane­
wrach wzięły udział oddziały karabinów 
maszynowych, ciężkich i lekkich, miota­
cze min i płomieni, oraz artylerja, Poza. 
Kem rzucano granatami ręcznemi. Ogień 
-artyleryjski był tak silny, że w promie­
niu szeregu kilometrów po polskiej i nie­
mieckiej stronie trzęsły się szyby.

Dotychczas manewry i ćwiczenia woj­
skowe Reichswehry i Śchupo odbywały 
się. osobno. Obecnie jednak nastąpił zwrot 
i np. w .Pile nadprezydent prowincji von 
Bülow wydał specjalne polecenie policji 
odbywania ćwiczeń i manewrów współ 
nie z Reichswehrą w celu jak największe­
go zżycia się wzajemnego żołnierzy i 
stworzenia z nich nietylko ze względu na 
kierownictwo, lecz i na wewnętrzny duch, 
jednej ścisłej formacji. Chodzi o to, aże­
by na wypadek wojny, gdy wojsko i po­
licja zostaną połączone, nie zachodziły 
żadne różnice między żołnierzami. Znane 
są zresztą plany niemieckie. W RAZIE 
WOJNY ZOSTANIE POLICJA WCIE­
LONA DO REICHSWEHRY, ZASI­
LAJĄC JEJ SZEREGI I TWORZĄC 
RAZEM Z NIĄ DZIĘKI SWEMU 
ŚWIETNEMU WYSZKOLENIU — 
WSPANIAŁE KADRY PODOFICER­
SKIE. Wystarczy wówczas tylko zmie­
nić mundury, a dotychczasowe różnice 
zewnętrzne znikną.

Fakt odbycia manewrów o krok od 
granicy polskiej przy udziale armat i in­
nego sprzętu wojennego oraz otwarte, 
wsólne występowanie Reichswehry ? po­
licji pod jedną komendą wskazuje, że 
przygotowania niemieckie do napadu na 
1'olskę wchodzą w nową fazę. A wszyst­
ko to odbywa się w czasie konferencji 
rozbrojeniowej. Zaborcza hydra pruska

lairasg Stahlhelmu na 
wschód 1 na zachód
Z okazji zaprzysiężenia nowych członków 

Stahlhelmu w Opolu (Śląsk Niemiecki), jeden 
» przywódców tej organizacji, Gabicrsch, wy­
głosił przemówienie, w którcm scharakteryzo­
wał zadania Stahlhelmu.

Oświadczył on m. in., że „cele Stahlhelmu 
wstaną dopiero wówczas osiągnięte, gdy czar- 
no-biało-euerwone chorągwie powiewać będą z 
katedry katolickiej w Strassburgu i z zamku 
Czarskiego w Poznaniu"-.

Sztfulca nussoliniećo 
w teatrze londyhshim

„Daily Herald“ zapowiada, że jeden z tea­
trów tamtejszych wystawi za 2 tygodnie sztu­
kę premjera włoskiego Mussoliniego p. t. „Sto 
dni Napoleona“. -

Tekst angielski przygotował znakomity dra­
maturg Drinkwatter.

Gen. Nobile
na usługach Sowietów

Gen. Nobile, znany komendant nieszczęśliwej 
ekspedycji polarnej sterowca „Italia" w roku 
1928 podpisał z Rosją Sowiecką kontrakt na 4 
lata na pod&tawie którego obejmuje stanowię 
trko generalnego konstruktora sowieckich za, 

kładów lotniczych.

coraz bardziej zaczyna podnosić głowę.
Duch odwetu bierze górę, nad rozsąd­
kiem, a apetyty niemieckie zagarnięcia nietylko dla nas, ale i dla całego świata 
polskiej ziemi coraz otwarciej się przeja- sygnałem ostrzegawczym.

Manewry zimowe wszystkich rodzajów „broni" i służb Reichswehry.
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Twörca skautingu 
den. Baden Powell 

przybędzie na Pomorze
W dn. 20 b. m. wyjeżdża do Anglji komi­

sarz międzynarodowy Związku Harcerstwa 
Polskiego, p. Ignacy Wołkowicz, celem zapro­
szenia twórcy harcerstwa, gen. Baden Po- 
welTa, na międzynarodowy zlot harcerzy wod­
nych, który odbędzie się w sierpniu r. b. nad 
jeziorem Garczyńskiem na Pomorzu.

Delegat harcerzy polskich weźmie również 
udział w uroczystościach z okazji 75-ej rocz­
nicy urodzin gen, Baden PowelTa w dniu 22

Niemcy w trwodze
wehe« rcwelacyjnycii wyniifOw polskiego spisu ludności
Świeżo ogłoszone wyniki drugiego powszech­

nego spisu ludności w Polsce, odbiły się głoś- 
nem echem w prasie europejskiej^ która jedno­
głośnie bez różnicy krajów i kierunków poli­
tycznych podkreśla ogromny przyrost ludności 
w Polsce, wskazując, że jest on największy 
W Europie. Dane spisowe ogłaszane są pod 
jaskruwemi tytułami, jak np. „Wielki przyrost 
ludności w Polsce", „Pięciomiljonowy przyrost 
w ciągu 10 lat", „Wspaniały rozwój ludności 
Polski", „Płodna Polska'-, „Kraj o najwięk­
szym przyroście ludności" (Frankfurter Ztg.‘)‘ 
wreszcie ironiczny tytuł „Jeszcze Polska nie 
zginęła" (Dresdner Neuestę Nachrichten). — 
Wśród głosów prasy niemieckiej nie brak rów-

Dla raumatyków i cierpiących na bóle 
nerwowe

Co zaleca przeszło 6000 lekarzy
Reumatyzm, podagrę i podobne cierpienia 

wywołują iak wiadomo, zaburzenia w przemia­
nie materji. Chory organizm wytwarza w zbyt 
wielkich ilościach kwas moczowy, krew zaś 
w niedostatecznym stopniu wydziela ten stra­
szliwy jad. Zastosowanie środków uśmierzają­
cych przynosi choremu coprawda chwilową ul­
gę, lecz nie uwalnia go w zupełności od tych 
okropnych cierpień. Radykalne uzdrowienie 
z reumatyzmu i często powiązanych z nim bó­
lów nerwowych nastąpić tylko wtedy może, 
gdy leczenie stawia sobie za zadanie zupełne 
usunięcie, a conajmniej zapobieganie nagroma­
dzeniu się kwasu moczowego... Ten straszliwy 
jad bowiem, sadowiąc się w postaci ostrych 
jak igiełki, drobnych kryształów w mięśniach 
stawach i innych częściach ciała Wywołuje te 
iokuczliwe i męczące bóle. To zadanie w zu­
pełności spełniają tabletki Togal, które właśnie 
w zarodku zwalczają te niedomagania. Lek ten 
w naturalny sposób usuwa pierwiastki choro­
botwórcze. Dlatego też nawet w chronicznych 
wypadkach, gdy inne środki zawiodły, osiąg- 

w jaja. Huk armat kolo Piły, skierowa­
nych na polską granicę, powinien być

b. m. Ponadto kom. Wołkowicz zaprosi orga­
nizacje harcerzy angielskich do wzięcia udzia­
łu w zlocie. ; .

Z' Anglji przedstawiciel harcerzy polskich 
uda się do Francji, Belgji i Holandji, dokąd 
zawiezie zaproszenia na zlot sierpniowy. W 
Paryżu kom. Wołkowicz złoży wizytę prof. 
Berthier, prezesowi francuskiego związku har­
cerzy, który w roku ubiegłym bawił w Polsce 
jako gość szych harcerzy.

nież Hugenbcrgowskiej „Germanji“, która pod­
kreśla, że nawet wielkie kraje, do których kie­
ruje się emigracja, nie wykazują w okresie 
ostatniego dziesięciolecia takiego przyrostu 
ludności jak Polska.

0 ile w ocenie samego faktu bezkonkuren­
cyjnego (jak to określa niejedno pismo) przy­
rostu ludności prasa europejska zajmuje sta­
nowisko jednolite, o tyle różne su dalsze ko­
mentarze. PISMA FRANCUSKIE, WŁOS­
KIE, CZESKIE, BELGIJSKIE I T. D. POD­
KREŚLAJĄ WIELKIE ZNACZENIE WYNI­
KÓW SPISU DLA POZYCJI MIĘDZYNARO­
DOWEJ POLSKI, prasa natomiast niemiecka, 
stara się osłabić wrażenie liczb spisowych, 

nięto przy pomocy Togalu nadspodziewanie 
pomyślne rezultaty. ,,Z wielką przyjemnością 
donoszę WP., iż po użyciu 5 opakowań Toga­
lu wyleczyłam się zupełnie z uporczywego 
reumatyzmu, prześladującego mię od paru lat”, 
pisze nam pełna zapału p. Zofja Zwolińska, 
Lwów, Jabłonowskich 36. „Na użycie Togalu 
zdecydowałam się dopiero po wyczerpaniu 
wszystkich innych środków aptecznych. Dla­
tego też czuję 6ię w obowiązku przesłać WPa- 
nom niniejsze podziękowanie i zaznaczam, że 
będę usilnie nieoceniony preparat Togal pole­
cać mym wszystkim znajomym, jako jedyny 
środek na wyleczenie reumatyzmu". Lecz rów­
nież przy podagrze, bólach w krzyżu, rwaniu 
w stawach, łamaniu w kościach, bólach nerwo­
wych i głowy, grypie, przeziębieniach i pokrew­
nych cierpieniach działają tabletki Togal szyb­
ko i pewnie. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów. Jeśli przeszło 6.000 lekarzy 
a w tej liczbie wielu słynnych profesorów To­
gal ordynuje, to przecież każdy z pełnem zau­
faniem zakupić go mota, .We .wwży»ik!uh d|Rh

Połowu morskie 
w sfuczntu

973 rybaliOw złowiło przeszło 
milion Ifllo rył» warioScft 

121.172 złotych
W miesćącu styczniu br. przeprowadza 

no obfite połowy szprotów. Znaczna po­
daż tej ryby, podobnie jak i w poprzednich 
miesiącach, wpływała na obniżenie się cerr. 
wskutek czego rybacy niżeli nieznaczny za? 
robek. Z pozostałych odmian łowiono sto­
sunkowo najlepiej wątłusze i śledzie. Po­
łów dużych łososi wy.padł średnio, uato-. 
miast łowiono mniej mielnicy pławniąąm:^

Wędzarnie w ciągu całego miesiąca pra­
cowały dobrze, przerabając około 230-03.9 
kg. ryb, wyłącznie szprotów. W obwodzi^ 
helskim czynnych było 16 wędzarń przei 
20 dni, w obwodzie Puckim 9 przez 12 dni‘.i

Ogółem złowiono w styczniu 1.068.78$ 
kg. ryb, wartości 121.185 zł., z czego kuter 
„Ewa" w dalekomorskich połowach złowd 
ryb wartości 4.600 zł.

W miesiącu sprawozdawczym sprzeda­
no ogółem 

274.860 kg. 
318,377 kg., 

475.551 kg.
973 rybaków na 100 łodziach motorowych 
i 154 łodziach żaglowych.

do wędzarni miejscowych 
ryb, na rynku miejscowym 
wywieziono do Gdańska 
Przy połowach pracowało

ProlcM nowel ustawy 
o pańsiwowum 

funduszu drogowym
Ministerstwo robót ptlbHcznych opracowało 

projekt nowej ustawy o państwowym fund«’ 
szu drogowym, która zastąpić ma ustawę > 
dnia 3 lutego 1931 r. Projekt ten, po uchw«-w 
leniu przez Radę Ministrów, w najbliższym 
czasie wniesiony zostanie do Sejmu.

Pro\..t nowej ustawy różni się znacznie 
od ustawy zeszłorocznej. Według nowego pro 
jektu, zmniejszą się poważnie świadczenia na 
rzecz funduszu drogowego od samochodów o- 
sobowych, taksówek, oraz autobusów, wzrosną 
zaś bardzo nieznacznie opłaty od samochodóu 
ciężarowych.

•/osorcirE zńrmrrt 
PHIJJP5 ARGENTA

wskazując ua rzekomo ujemne dla Polski skut­
ki szybkiego przyrostu ludności. Np. „Kölni­
sche Zeitung“ wyraża obawę, że w Polsce na­
stąpić może w krótkim czasie przeludnienie, 
dzięki któremu „stałaby się ona niebezpieczeń­
stwem dla siebie i dla sąsiadów“. Z kolei 
„Frankfurter Zeitung“, „ubolewając“ nad te- 
mi „niebezpieczeństwami“ jakie kryje w sobie 
dla Polski intensywny przyrost ludności, pod­
kreśla, źo ani rząd polski, ani społeczeństw^, 
nie chcą widzieć tego „niebezpieczeństwa" i zę 
szczerym żalem stwierdza, że „wobec tego ro­
dzaju nastawienia kół kierowniczych (pol­
skich) nie można się spodziewać, ażeby dotych­
czasowe tempo polskiego przyrostu ludności 
zostało wydatnie zmniejszone przez yacjonalnt 
zahamowanie“.

Niepokój Niemiec jest tak widoczny, że 
zwraca na siebie uwagę prasy innych krajów *. 
np. belgijski „Metropol“ wyraża zdanie, że 
„dla zagranicy wyniki polskiego spisu są 
prawdziwą rewelacją; jest jednak ktoś, komu 
rozkoszy one bynajmniej nie sprawiły — są to 
Niemcy".

Gdzie tkwi źródło niepokojów nieinieckich 
— niebacznie odsłoniła „Vossische Zeitung”: 
„Jeżeli stosunek ludności pomiędzy ruchem 
ludności w Polsce i w Niemczech utrzyma się 
ten sam, lub zmieni się jeszcze bardziej — ry­
zykujemy, że zamiast uzyskania rewizji granic 
na naszą korzyść, możemy doczekać się przesu­
nięcia tych granic na zachód". Obaw Niemiec, 
co do ich przyszłych strat terytorjalnych oczy ■ 
wiście-nikt w Europie poważnie nie bierze, 
tomiast żal ich z powodu nowych utrudnień ku 
wymarzonej rewizji granic Zachodnich, jaki 
tkwi w wynikach spisu, spotyka się z następu 
jącym komentarzem prasy belgijskiej: „Trzeba 
być szalonym, aby dążyć do oderwania tery» 
tflrjów od kraju» który się tak gęffto caJMnia .

/
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Tajemnicy Flaycrlingu
niki już nic wyjaśni

Zíjon ostatni«*!»«» świadka tragedii arcęjksiecia 13udo?ta
V.' tych dniach zmarł. jak już doao&T* 

śmy w swej posiadłości w Klein-Walkers* 
darf w wieku 86 lat ostatni świadek tra- 
gedji w Mayerlingu, były kamerdyner ar- 
cyks:ęcia Rudolfa Jan Loschek.

Z Janem Loschekem zmarł ostatni na­
oczny świadek straszliwego dramatu w 
Mayerling, Urodził się on jako syn Strzel­
ca cesarskiego i objął zawód swego ojca. 
Zajęty w zwierzyńcu wiedeńskim miał pe­
wnego razu sposobność ofiarowania cesa­
rzowej Elżbiecie jakiegoś napoju orzeźwia­
jącego, gdy monarchini była spragniona. 
Cesarzowa Elżbieta zwróciła uwagę na 
przystojnego i zręcznego młodzieńca i po­
wołała go do osobistej służby przy 17-le- 
trrim wówczas arcyksięciu Rudolfie.

Od tego czasu Loschek aż do śmierci 
swego pana był nieprzerwanie jego przybo­
cznym kamerdynerem i strzelcem. Towa­
rzyszył mu we wszystkich jego podróżach 
i polowaniach, brał również udział w roz­
maitych przygodach i awanturkach na­
stępcy tronu, szukającego zabawy poza 
obrębem surowego ceremonjału dworskie­
go. Loschek również byl jednym z pierw­
szych, wtajemniczonych w stosunki arcy­
księcia do baronówny Marji Vetsery... On 
też jej właśnie otwierał drzwi w pałacyku, 
leżącym na placu Józefa, gdy miała się 
tajemnie dostać do apartamentu arcyks‘ę- 
cia. On też był wreszcie towarzyszem ar­
cyksięcia i baronówny Vetsery w ich osta­
tniej jeździe do zamku myśliwskiego w 
Mayerling — nawiasem dodajmy, że brał 
również udział w tej jeździe dorożkarz 
BratiTsch.

Owego pięknego poranka 30-go stycz­
nia 1889 r. Loschek napróżno pukał do sy-

Zgony w Polsce
Według ostatnich danych statystycznych, w 

ciągu III kwartału r. ub. zmarlo w Polsce — 
106.289 osób, z tego 43.294 osoby w woje« 
wództwach centralnych, 17.640 w wojewódz« 
twach wschodnich, 14.378 w zachodnich oraz 
30.977 w województwach południowych.

Największa ilość osób, mianowicie 10.853 
zmarła na terenie woj. lwowskiego, najmniej 
zaś osób — 3.347 zmarlo w woj nowogrodz* 
kiem.

Purgan „Erbe”
Dwa te wyrazy, to »nazwa jedynego w swo­

im rodzaju i najskuteczniejszego środka prze­
czyszczającego.

Pur gan „Erbe" jest lekiem roślinnym, da­
jącym zupełną gwarancję aktywności i nie wy­
wierającym żadnych ubocznych działań. Uży­
ty przy małych niedyspozycjach żołądkowych, 
w ilości jednej pastylki, powoduje ustanie nie­
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, a 
w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wypróż­
nienie kiszek nie wywołuje uczucia wzdęcia 
bólów. Dr. L. K, 

pialnć swego pana. Później wraz z księ­
ciem von Koburg i hrabią Hoyos wszedł 
pierwszy do pokoju, w którym znaleziono 
zwłoki Rudolfa i baronówny Vetsery.

Po pogrzebie arcyksięcia Rudolfa wystą 
pił Loschek ze służby cesarskiej i udał się 
do swej posiadłości w Klein-Wolkersdorf, 
którą mu ofiarował arcyksiążę, ceniący 
wysoko swego kamerdynera za jego przy* 
wiązanie, spryt i wiele dowodów szczerego 
oddania.

Rzecz dziwna, iż mimo zmiennych kolei

Sól w walce z bawełną w Sudanie 
railfony funtów szterlingów utopiono w Nilu
Po długich latach pracy została ukończona 

w 1926 r. jedna z największych tam świata, 
zwana tamą „Makwarif wybudowana na Nilu 
Błękitnym w Sudanie. Tama ta kosztowała 
Anglików 12.5 miljonów f. szterl. i miała się 
stać podstawą niesłychanego rozwoju gospo­
darczego Sudanu. Dzięki irygacji miało być 
z czasem, po wybudowaniu drugiej tamy na 
Nilu Białym, oddane pod uprawę około 3 milj. 
akrów na obszarze, położonym tak wzdłuż tych 
dwóch rzek, jak i na przestrzeni, położonej 
między niemi. W- przewidywaniu ogromnych 
zysków, szereg towarzystw i kapitalistów’ an­
gielskich ulokowało ogromne sumy pieniężne 
w uprawie bawełny, na budowę kolei, portu 
i t. d. M. in. zmarły już lord Curzon, były 
wicekról Indyj i były minister spraw zagra­
nicznych ulokował cały miljonowy swój ma­
jątek w Sudanie. W Anglji spodziewano się 
bowiem, że uda się brytyjskiemu przemysłowi 
włókienniczemu, dzięki bawełnie sudańskiej, 
uwolnić od surowców tak amerykańskiego, jak 
i egipskiego.

świątynia Izydy na wyspie Philac pod wodą.

Na nieszczęście, nadzieje, pokładane przez I nia Izydy jest już prawie doszczętnie zalana. 
Anglików w Sudanie zawiodły. Okazało się I Z wody sterczą jedynie wspaniałe kapitele ku- 
mianowicic, źc na gruntach, na których przed lumn świątyni i strop.

losu zachował on wierność swemu panu aż 
do śmierci. Nieraz rozmaić: ciekawi ata­
kowali go prośbam', aby zechciał zdradzić 
tajemnicę ostatnich chwil arcyksięcia Ru­
dolfa. Lecz Loschek wołał milczeć. Nigdy 
też z ust jego nie wydostało się żadne sło­
wo, choć rozmaite firmy wydawnicze, zwła­
szcza amerykańskie ofiarowały mu olbrzy­
mie sumy za napisanie pamiętników. Lo­
schek jednak umiał się oprzeć tym poku­
som i zmarł, nie wydawszy tak gorliwie 
strzeżonej tajemnicy...

nawodnieniem bawełna rosła doskonale, po iry­
gacji rośnie co rok gorzej, przyczyna, jak się 
ujawniło, tkwi w tom, że warstwa, leżąca bez­
pośrednio pod glebą, jest słona i że sól w sta­
nic rozpuszczonym wydostaje się stopniowo 
wraz z wodą na powierzchnię i tam osiada. 
Jeżeli w pierwszych kilku latach po ukończeniu 
tam bawełna rosła jako tako, to z każdym ro­
kiem uprawa staje się mniej korzystną.

Uczeni agronomowie angielscy i przemysłow­
cy łamią sobie głowę, szukając środków dla za­
żegnania szkodliwych wpływów dolnych 
warstw na uprawę bawełny.

Nie dość na tern, że budowa tam na Nilu 
pochłonęła mil jony funtów szterl., nic dając 
oczekiwanych rezultatów. Wskutek budowy 
tam skazany został na powolną zagładę jeden 
z najcenniejszych zabytków sztuki starożyt­
nych Egipcjan, wspaniała świątynia Izydy na 
wyspie Philao pod Assuanem, gdzie w ostat­
nich czasach rozpoczęto budowę największej na 
świccie tamy o 1960 m. długości w celu nawa­
dniania gruntów pod uprawę bawełny. Świąty- 

milach mezaliansów 
w szwedzkie! rodzinie 

królewskie!
Slab srana ..Bcrnadoltc“ 

odbcdzic sic w londgnle
Dnia 21 stycznia przybędzie do Lon­

dynu para młodych ludzi i zamieszka w 
hotelu. W piętnaście dni potem zaopatrze­
ni w dowód „domicylowania" zjawią się 
przed angielskim urzędnikiem stanu cywil­
nego c poproszą o zarejestrowanie swego 
związku małżeńskiego, I tyle.

Automatycznie zaś w Szwecji z oficjal­
nego herbarza królestwa, ze wszystkich al­

Wnufc króla szwedzkiego z swą narzeczoną.

manachów, jakie tylko istnieją, skreślone 
zostanie imię i nazwisko szwedzkiego księ­
cia krwi Gustawa, Lennarta, Mikołaja, Pa­
wła księcia Smalandzkiego, wnuka króla 
Gustawa V, Do rzędu obywateli szwedz­
kich przybędzie człowiek o nazwisku Ber­
nadotte, Pan Bernadotte. Tylko tyle.

Nie będzie to pierwszy „mezaljans” 
dynastji napoleońskiego marszałka, Brat 
króla książę Oskar uczynił to samo, żeniąc 
się z hrabianką Munck; Jego syn ożenił 
się z Amerykanką, miss Manvdle. Wresz- 
de ojciec ks. Lennarta opuścił swą. żonę, 
by poślubić Francuzkę Janitę Trancourt, 
byłą modelkę, dobrze znaną wśród studen­
tów des Beaux Arts, rozwódkę, Z dawną 
swą żoną zamieszkującą Nowy York spotka 
się obecnie na ślubie syna. ; v

Ze strony panny młodej wystąpi jej 
matka i trzej krewni. Jej ojciec pan Sven 
Nissvandt, przemysłowiec średnio: zamo­
żny nie źyje od kilku lat. Oboje narzecze­
ni kończą w tym roku swój 23 rok życia.

Państwo Bernadotte (pozbawieni „na­
wet" szlachectwa) zamieszkają w Szwaj­
carii, w zameczku Mainau, wzniesionym 
na jednej z wysp jeziora Bodeńskiego, Pan 
młody jest wybitnym sportsmenem i jest 
bardzo bogaty, Był ulubionym wnukiem 
zmarłej królowej szwedzkiej i odziedziczył 
po niej bardzo wiele. Jedynie rodowe klei 
noty babki musiał obecnie zwrócić dynastj’

J. O. CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Pow

Przekład autf«*riFZ«»wanu Jerzego Marltcza
— Cokolwiek byś powiedziała, co« 

kolwiekby przeciw tobie świadczyło 
— nie uwierzę!

Milczała długą chwilę, Wreszcie:
— Jeems! — szepnęła cicho.
— Słucham cię Nisko, mała bogiń* 

ko...
— Teraz ci coś powiem.
Czekał.
— Zgorszysz się Jeems.
Wyciągnęła ręce. Oparła mu dło* 

nie na ramionach.
— Słuchasz uważnie?
— Słucham.
— Bo nie chcę mówić zbyt głośno. 

Jeems... kocham ciebie...
ROZDZIAŁ XXI. 

Słońce.
W blednącym zwolna mroku kaju* 

ty, mając ramiona Marette wokół szyi 
i wargi jej na swoich ustach — Kent 
nie myślal o niczem, czuł jedynie, że 
się nareszcie spełnia marzenie iego 
serca. Sen stał się rzeczywistością, a 
jednak miał wrażenie, że śni. Plótł też 
słowa bezładne, których później spa* 
miętać nie potrafił.

Gdy oderwał się wreszcie od uko# 
chanej i wyszedł na świat Boży, dnia? 
ło już. Ustał łoskot deszczu na dachu 
kajuty. Rzeka ciężko toczyła siwe 
wody. Po obu stronach wyłaniały się 
z mgły ciemne linie wybrzeży, poro? 
słych borem iglastym. Wielką ciszę 
naruszał jedynie plusk nurtu i bełkot 
fali pod rufą. Chmury pierzchły wraz 
z wichrem. Od wschodu bielał świt, 
coraz promienistszy, biały, srebrny, 
szkarłatny wreszcie blask, idący 
wzwyż i wszerz, barwiący niebo i 
szczyty drzew purpurą jaskrawą. Zgi? 
nęły resztki mgieł. Barka płynęła sa? 
mym środkiem rzecznego koryta. O 
dwieście jardów z każdej strony rósł 
zielony bór, tchnący chłodnym aro? 
matem i przedziwną, rześką świeżo? 
ścią, którą Kent z rozkoszą wciągał 
w płuca.

Z kajuty dobiegł doń szelest. Ma? 
rette wstała widać i krzątała się po 
izdebce. Obserwował bijący z komina 
dym, dym suchych, zdrowych szczap, 
biały i przejrzysty w przezroczem 

powietrzu rannem.

Woń jego, narówni z zapachem 
jodeł i cedrów była dla Kenta esencją 
życia. Wylewając za burtę resztki wo? 
dy zebranej na dnie łodzi, jął pogwi? 
zdywać raźnie. Chciał, by7 Marette 
usłyszała ten gwizd. Chciał, by zrozu? 
miała, jak ogromnie się cieszy. Są sa? 
mi i bezpieczni, a świat stoi przed ni? 
mi otworem. •

Pracując rękoma — pracował rów? 
nież myślą. Nie zamierzał ryzykować 
bez powodu. Przestając na chwilę 
gwizdać, roześmiał się cicho, wspomi? 
nająć latami nabyte doświadczenie, 
będące obecnie najlepszym jego sprzy 
mierzeńcem. Niedarmo posiadł we 
wszystkich szczegółach umiejętność 
tropienia przestępców; wiedział do? 
skonale, w najmniejszych drobiaz? 
gach, co uczyni, a czego nie uczyni da? 
żący tropem łowca ludzi. Od startu 
już wziął górę nad współzawodnika? 
mi. Zresztą, skoro ani on. ani O‘Cnn? 
nor ani Kedsty nie wchodzili w rachu? 
bę — materiał policyjny w Athabaska 
Landing przedstawiał się nader ubogo. 
Już sam ten fakt napawał Kenta otu? 
chą. Ale jeśli nawet ze dwudziestu lu? 
dzi ruszy w pogoń — niewątpliwie da 
im rady. Jedynie policyjna motorów? 
ka może zbiegów doścignąć. Zanim 
jednakże nadrobi czas stracony — oni 
miną Porohy Śmierci, ukryją barkę 

! w szuwarach i przepadna śród niezba? * 

danych puszcz na pólnoco?ząchód od 
rzeki.

Tak, na północo?zachód. Muszą się 
wciąż trzymać tego kierunku, a nic 
wyśledzi ich nikt. Kent Wyprostował 
się i spojrzał znów na słup dymu, two? 
rżący na błękicie nieba wzory koron­
kowe, to siwe, to znów białe. W tejże 
chwili słońce wytrysło ponad czub 
najwyższego cedru i jasność dzienna 
hojnie rozlała się wokół.

Cały kwadrans jeszcze Kent czy? 
ścił i wycierał dno łodzi, poczerń, tak 
niespodzianie, iż wyprostował się 
gwałtownie, jak podcięty batem — 
pochwycił w powietrzu nową woń. 
zmieszaną z aromatem żywicy. Pach­
niały smażona wędzonka i kawa! Był 
pewien, że Marette marudzi porząd? 
kując odzież i wykańczając toaletę 
tymczasem ona myślała o śniadaniu’ 
Nie było w tern nic nadzwyczajnego 
Usmażyć boczek i zaparzyć kawę na? 
leżało do zwykłych porannych czyn? 
ności. Jednakże w chwili obecnej te? 
go tylko brakło, by ziemię zrównać 
z raiem. Marette przyrządza jego 
śniadanie! Kawa i wędzonka; te dwie 
rzeczy były dla Kenta zawsze synoni? 
mem domu. Ilekroć czuł oba zapachu. 
widział oczyma, wyobraźni dzieci ro 
ześmiane, śpiewające kobiety i zdro­
wych, rozradowanych mężczyzn.

(Ciąg dalszy nastąpi).- '
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Świetny bilans polskiej lloiy 
handlowej w 1931 r.

21 siiiikow o łĄCznijm tonażu 74525 Mon «1. w. ipluwa pod polska banderą 
przyczyniła się w ogromnym stopniu do roz« 
woju eksportu przetworów naszego gospoda?« 
stwa wiejskiego.

W połowie roku zamówiło Towarzystwo 
w stoczni w Elsinor 2 nowe statki pasażersko« 
towarowe po 1.900 ton D. NV. każdy. Termin 
spuszczenia na wodę zamówionych statków 
ustalono na 15 maja 1932 r.

Statki PolskoAkandynawskiego Tów. Tran 
sportowego „Polskarob“ o łącznym tonażu 12 
tys. ton D. NV. przewiozły w 1931 r. ogółem 
402.107.5 ton, z czego przez Gdynię 3S4.199 
ton, przez Gdańsk 12.388 ton i pomiędzy ob« 
cemi portami 5.520,5 tón. W porównaniu z 
rokiem 1930 obroty wzrosły o 150.651 ton, — 
przyczem zwiększył się bardzo znacznie wy« 
wóz przez Gdynię, spadl natomiast wywóz 
przez Gdańsk oraz przewóz między portami za« 
gran. Ładunki obejmowały prawie wyłącznie 
węgiel,, którego wywieź, do Szwecji 202.034,5 
ton, do Norwegji 161.886,5 ton, do Holandji 
27.521 ton, do Danji 10.665,5 ton. Jako nowe 
rynki zbytu zyskało przedsiębiorstwo Holan« 
dję i Danję, natomiast straciło Niemcy. Stat« 
ki „Polskarob“ odbyły w roku 1930 — 140 po« 
droży, pokrywając poważną liczbę 118.773 mil

Rok 1931 był jednym z najcięższych dla 
przemysłu transportów morskich w naszych 
czasach. Kryzys gospodarcz1 przybrawszy 
lozmiary nie notowane doty zas w historji 
ekonomicznej świata, odbił się niewątpliwie 
najsilniej w żegludze, wytwarzając w niej sy« 
tuację, która uniemożliwiała rentowność zaah« 
„gazowanych w tej dziedzinie kapitałów.

Gwałtowny spadek frachtów, obserwowany 
już od szeregu lat i wywołany nadmiarem to« 
nażu wobec, zredukowanych obrotów w han« 
dlu międzynarodowym, sprawił, że przy końcu 
ubiegłego roku stało nieczynnie w portach ca« 
lego świata ponad 5 miljonów ton. Ciężkie 
położenie w żegludze pogorszyło się jeszcze 
w r. 1931 z powodu załamania się funta, jak 
również z. powodu wprowadzenia lub też zao« 
etrzenią reglamentacji celnych w poszczegól» 
nych krajach, dążących do jaknajwiększej sa« 
mowystarczalnośei.

Handel morski i żegluga, opierając swój 
rozwój na wolnej wymianie międzynarodowej, 
odczuły natychmiast skutki tej polityki w sil» 
rym stopniu. Doszło do tego, że w poszczę« 
golnych wypadkach unieruchomienie statku 
opłacało się lepiej, niż jego eksploatacja przy 
anormalnie niskich stawkach frachtowych. — 
Sytuacja ta wywołała zastój w przemyśle bu« 
dowy okrętów, nadmierną podaż tonażu w 
sprzedaży oraz związany z tem, spadek war« 
tości statków, nawet stosunkowo nowych, do 
cen starego żelaza.

NA TLE TAK KATASTROFALNEJ SY. 
TUACJI W ŻEGLUDZE ŚWIATOWEJ — 
DZIAŁALNOŚĆ NASZEJ FLOTY HAN« 
ULOWEJ MOŻE DOPIERO ZNALEŹĆ NA« 
LEŻYTE ZROZUMIENIE I UZNANIE. Je« 

. żęli bowiem pomimo tych trudnych warun« 
ków, uniemożliwiających rentowną eksploata«« 
cję statków-, stwierdzić możemy postęp w dzia 
lalności naszej floty, to nawet, gdyby jego 
rozmiary były skromne, nabierają one cech 
niezmiernie doniosłych.

W roku 1931 podobnie jak w roku ubiegłym 
istniały 4 polskie przedsiębiorstwa okrętowe: 
P. P. „Żegluga Polska“, „Polsko«15rytyjskie 
Towarzystwo Okrętowe“, „Polskie Transat­
lantyckie Towarzystwo Okrętowe“ i Polsko 
Skandynawskie Towarzystwo Transportowe 
,;PoIskarobM. Przedsiębiorstwa te rozporzą« 
dzały flotą, złożoną z 21 statków, o łącznym 
tonażu 74.525 ton D. W„ co przedstawia całą 
ilotę handlową, nie licząc statków pasażerskich 
żeglugi przybrzeżnej, szkolnych i pomocni» 
czych.

W CIĄGU ROKU 1931 PRZEWIOZŁA 
FLOTA POLSKA OGÓŁEM 1.067.536 TON 
TOWARÓW, z czego 868.605 ton w eksporcie 
z Polski, 129.849,5 ton w imporcie do Polski 
o caz 69.0814 ton w przewozie między portami 
zagranicznemi. Suma frachtów otrzymanych 
za przewóz powyższych ładunków stanowi po« 
kaźną pozycję w aktywach naszego bilansu 
płatniczego. W ROKU UBIEGŁYM PRZE« 
WIEZIONO O 184.079 TON WIĘCEJ ŁA« 
■JUNKÓW NIŻ W ROKU 1930, co wskazuje 
pa coraz większe ożywienie się działalności 
naszych towarzystw okrętowych.

Z ogólnej ilości towarów, przewiezionych 
w eksporcie do portów zagranicznych 637.173, 
ton wywieziono z Gdyni i 231.432 ton z Gdań« 
ska. W imporcie do Polski przewieziono do 
Gdyni .63.015 ton, do Gdańska 66.834,5 ton.

Powyższe cyfry pozwalają nam na ustalenie 
udziału naszej floty handlowej w ogólnych 
obrotach towarowych portów w* Gdyni i w 
.Gdańsku oraz w handlu zamorskim Polski. — 
Udział ten w ogólnych obrotach Gdyni wyno» 
sil w r. 1931 — 13 proc., w obrotach portu 
gdańskiegp natomiast 3,5 proc. W handlu za» 
morskim Polski za rok 1931 udział naszej floty 
handlowej wynosił 7,3 proc, ogólnej ilości to« 
warów, przeładowanych w portach polskich. 
W eksporcie z portów polskich flota nasza 
przewiozła 7 proc, ogólnej ilości towarów, 
które przeszły przez Gdańsk lub Gdynię, — 
podczas gdy w’ imporcie 9,9 proc, ogólnej ilo» 
»ci towrarów, przewiezionych przez powyższe 
¡v>rty.

W r. 1931 „Żegluga Polska" i ,,Polsko«Bry» 
tyjskie Towr. Okrętowe“ zamówiły nowe stał» 
ki, które będą lepiej przystosowane do wy» 
rnagań 
mogły 
Nowe 
czynią
ploatacji i zwiększą 
większych ładunków'.

Statki „Żeglugi Polskiej" w roku 1931 prze« 
woziły węgiel, koks, fosforyty, tomasynę, sz> - 
ny kolejowe, drzewo, cukier, złom, rudę -U 
potasową tytoń, zboże oraz towary drobnico

we. W ciągu roku sprawozdawczego przewio* 
zło Przedsiębiorstwo ogółem 533.605 ton to« 
warów, z czego 386.580 ton w eksporcie z Pol« 
ski, 113,464 ton w imporcie do Polski oraz 
63.561 ton między portami zagranicznemi. W 
porównaniu z rokiem . poprzednim zaznaczył 
się pewien wzrost ilości przewiezionych to« 
warów. W lecie 1931 roku zamówiło Przed« 
siębiorstwo w stoczni w Nakskov dwa nowe 
statki pod 1.400 ton D. W., z których pierw« 
sży s. s, „Śląsk“ spuszczony zotal na wodę w 
grudniu. Oba statki oddane zO3taną do ek<« 
ploatacji na początku 1932 r.

Polsko-Brytyjskie Towarzystwo Okrętowe, 
rozporządzające flotą, złożoną z 4 statków’ to« 
warowo»pasażerskicli, o łącznym tonażu 11.388 
ton D. W. rozwinęło w r. -1931, mimo trud« 
dnych warunków, bardzo znacznie swą działał«, 
aość, przewożąc w łącznej sumie 97.246 ton 
(w roku 1930 — 6S.807 ton). W eksporcie z 
Folski do Anglji wywieziono 84.703 ton, z 
czego do Londynu 36.860 ton i do Hull ,47.843 
ton. W imporcie z Anglji przywieziono ogó« 
lem 13.049 ton, z czego z Londynu 5.497 ton, z 
Hull 7.552 ton. Oprócz tego statki „Polbrytu * 
przywiozły w ciągu roku sprawozdawczego 
1395 pasażerów i 709 emigrantów. Linja ta

Rada lekarska:
Chłodna ¿Iowa, ciepłe nogi - 
a od czasu do czaiu tabletka 
oryginalnej Aspiriny.

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn^ przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zazębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirln. Na każdej tabletce 1 na każdem opakowaniu (po 2.0 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis DAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach.

uaszego handlu eksportowego i będą 
zastąpić jednostki stare i nierentowne, 
jednostki naszej floty handlowej przy« 
się niewątpliwie do usprawnienia .eks* 

możliwości uzyskania

„Polskie Transatlantyckie Towarzystwo 
Okrętowe“ napotkało w ciągu roku sprawo/» 
dawczego na bardzo powrażne trudności ze 
względu na zanik emigracji do Stanów Zje» 
dnoczonych i do Kanady. . W ciągu roku 1931 
przewieziono do Ameryki 2.491 pasażerów, 
735 ton towarów’ i 6.829 worków poczty. — 
Z Ameryki do Europy przywieziono 5.827 pa« 
sażerów, 3,336 ton towarów i 15.988 worków 
poczty. Oprócz tego w sezonię letnim urzą« 
dzono dwie podróże turystyczne, jedną w lipcu ’ 
do Nordkapu, drugą w sierpniu do Londynu 
i Rotterdamu. \V wycieczkach tych wzięło' 
udział 1.017 osób. Ruch pasażerski był sil«' 
niejszy z Ameryki do Polski niż w kierunku 
odwrotnym. Duża stosunkowo liczba prze» 
wiezionych z Ameryki pasażerów, wskazuje na 
popularność polskiej linji transatlantyckiej 
wśród polonji amerykańskiej, z pośród której 
rekrutuje się większość pasażerów. Linji Gdy 
ii’a«Amcryka stanowi niewątpliwie ważny czyn 
nik propagandowy naszej ekspansji morskiej, 
co uważać można za dostateczną kompensatę 
kosztów, jakie powoduje jej utrzymanie.

W ogólnej ocenie działalności naszych to­
warzystw żeglugowych w r. 1931 stwierdzić na« 
leży, iż MIMO FATALNYCH WARUNKÓW 
GOSPODARCZYCH, ROZWÓJ NASZEJ 
ŻEGLUGI NIE ZOSTAŁ POWSTRZYMA« 
NY, LECZ PRZECIWNIE WYKAZAŁ DU­
ŻE POSTĘPY. Wzrost ilości przewiezionych 
towarów, rzadkie stosunkowo unieruchamia« 
nic statków, oraz zamawianie nowych, w-ska« 
zuje pa żywotność, i słuszność polityki w kie» 
runku intensywnej rozbudowy własnej floty 
handlowej. Ciężkie chwile doświadczeń, jakie 
obecnie polska flota handlowa przeżywa, poko’ 
nując z dobrym wynikiem wszelkie trudności, 
przyczynią się niewątpliwie do tego, że z nasta 
niem pomyślnej konjunktury gospodarczej, — 
zwiększy się bardzo wydajnie znaczenie floty 
naszej jako poważnego czynnika dla korzyst» 
nego kształtowania naszych stosunków handle« 
wych z zagranicą. Jest koniecznem rozbudo« 
wywać dalej sieć polskich regularnych komu 
nikacyj morskich, robiąc z Gdyni węzeł tych 
komunikacyj. Należy zapewnić połączenia 
Gdyni, za pomocą polskich linji regularnych, 
z temi głównemi portami, do których może 
ciążyć nasz handel eksportowy. O ile w gra* 
nicach Bałtyku i Morza Północnego winniśmy 
mieć połączenia bezpośrednie, do dalszych 
krajów, dokąd nie jesteśmy jeszcze w stanie!* 
utworzyć własnych linji musimy kierować nasz’ 
handel przez duże centra światowe, w pierw«’ 
szym rzędzie na Londyn oraz na Rotter« 
dam, połączoneini z Gdynią polskiemi łiiijami 
rcgularneini. ,

Położenie walutowe Polski
w sprawozdaniu Banku Polskiego

Ukazało się sprawozdanie Banku Pol­
skiego za rok 1931, które zawiera nastę­
pującą charakterystykę sytuacje waluto­
wej Polski w roku ubiegłym.

Niezwykle silne zaburzenia na zagra­
nicznych rynkach pieniężnych nie mogły 
pozostać bez wpływu na położenie walu­
towe w Polsce, Pod naciskiem czynników 
gospodarczych oraz politycznych zapano­
wał na całym świecie »ogólny zanik zatka­
nia, a w jego następstwie zaznaczyła się 
usilna dążność do likwidacji węzłów’ kre­
dytowych; objaw ten rozszerzył się na 
wszystkie dziedziny, obejmując zarówno 
drobne kredyty w lokalnych spółdzielniach 
i kasach, jak i stosunki między wielkiemi 
instytucjami kredytowemu' wszechświatowe 
go znaczenia, nie wyłączając nawet wr nie­
których wypadkach stosunków między ban­
kami biletowymi,
Zmniclszcnic się zafijranfitz- 

nijch lokat kreciyiowiKłi 
w Polsce

W tych warunkach Polska, której gos­
podarstwo w okresie pomyślnej konjunktu- 
ry lat 1927—1929 było zasilane kredytami 
zagranicznemi, stanęła, podobnie jak inne 
kraje dłużnicze, wobec konieczności spła­
cania bardzo znacznej części uprzednio 
uzyskanych krótkoterminowych kredytów’. 
Wynikające z tego powodu bierne saldo 
nie mogło być całkowicie pokryte an ? ad- 
wyżką bilansu handlowego, ani wpływami 
z długoterminowych ope*dcy; kredytowych, 
jakie w roku sprawozdawczym zas.ilły za­
pasy walutowe Banku. (6’^% państwowa 

1 nożyczki zapałczana, sąęi-ągnięlii wr zw ą 
•k’i z ’wdzjęrżawieniem Państwowego Mo- 
' y- ” Taoałczanego, zgodnie z ustawą z 
dnia 31 stycznia 1931 r.. oraz obligacje

spółki akcyjnej „Francusko-Polsk e Towa­
rzystwo Kolejowe", wydane w związku z 
budową kolei Śląsk — Gdynia na podsia- 
w'e ustawy z dnća 27 kwietnia 1931 r.). 
Hanki polskie, których kredyty zagraniczne 
wykazywały do roku 1030 stały i pokaźny 
wzrost, spłaciły w roku sprawozdawczym 
znaczną część uprzednio uzyskanych kwot. 
Ogółem zobowiązania banków polskich wo­
bec zagranicy zmniejszyły się w ciągu ro­
ku sprawozdawczego o blisko 220 milj, zł. 
Równolegle, choć oczywiście w mniejszym 
stopniu, dokonywało się także w innych, 
dziedzinach zmniejszenie zagranicznych lo­
kat w Polsce. Polskie papiery wartościo­
we, zarówno obligacje, jak i akcie, powra­
cały z zagranicy do kraju, wśród nich w 
stosunkowo znacznych rozmiarach również 
akcje Banku Polskiego. Natomiast dopływ 
należności zagranicznych do kraju z tytu­
łu nadwyżki wywozu towarów nad przy­
wozem ograniczany był surową reglamen­
tacją dewizową w wielu państwach, która 
obok deprecjacji szeregu walut i rosnące­
go protekcjonizmu celnego, odbijała się 
bardzo niekorzystnie na całokształcie na­
szych stosunków gospodarczych.

Zdrowe potlsfawy złotego — 
rwycłęZyly

W tych warunkach obrót kapitałowy z 
z zagranicą kształtował się dla Polski w 
wysokim stopniu niekorzystnie, powodu«- 
jąc w ciągu roku zmniejszenie się pokry­
cia kruszcowo-dewizowego o 162,3 milj. 
zł. Odpływ ten, aczkolwiek przyczynił się 
do osłabienia organizmu gospodarczego Pol 
ski,
WYCH PODSTAW NASZEGO SYSTEMU 
WALUTOWEGO, dostatecznie mocnych 
do przetrwania nawet tak wysoce nienę-
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myślnego okresu, W ciągu pierwszych pię­
ciu miesięcy zmniejszenie zapasu złota i 
walut, zaliczonych do pokrycia, wyniosło 
tylko 26 milj. zł. Ponieważ równocześnie 
w związku ze zmniejszeniem portfelu we­
kslowego spadła suma obiegu biletów i 
natychmiast płatnych zobowiązań, przeto 
pokrycie statutowe utrzymywało się w tym 
czasii stale na poziomie powyżej 55%'r do­
chodząc w końcu maja nawet do 57,67%.

Na tle przesunięć kapitałów' między ró- 
żnemi rynkami zagranicznemi, dokonywa­
nych w roku sprawozdawczym w rozmia­
rach i tempie, niespotykanem w poprze­
dnich okresach, kursy dewiz ulegały zna­
cznym wahaniom, przekraczającym złote 
punkty nawet w krajach z obowiązkową 
wymianą biletów na kruszec. Szczególnie 
gwałtowne były, wahania w drugiej poło­
wic roku; kurs franka szwajcarskiego pod­
niósł się w stosunku do dolara w paździer­
niku prawie o 2%, guldeny holenderskie 
zaś i belgi wykazywały w październiku 
agio przeszło 1%, kurs ich spadł w końcu 
listopada poniżej kursu kabla na Nowy 
York, aby w grudniu ponownie kurs, ten 
przekroczyć. Wahania te zaznaczyły się w 
podobnych rozmiarach również w stosunku 
do złotego. Natomiast kurs wypłaty tele­
graficznej na Nowy York, którą dokonywa­
no na giełdzie warszawskiej największych 
obrotów i która jest najodpowiedniejszym 
sprawdzianem kursu złotego, pozostał w 
całym roku nfetylko w obrębie punktów 
złotych, ale nawet w granicach znacznie 
węższych, nieprzekraczających U%. Naj­
wyższy bowiem kurs był 8,929 w lipcu, 
najniższy 8,908 w początkach czerwca.
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Ruch w Kat. Slowarzutzenlacb 
na Pomorza
jących na gruncie chrześcijańskim.

Zjazd uchwali! jednomyślnie utworzenie 
Katolickiego Związku Stowarzyszeń Robotni» 
ków na diecezję chełmińską.

Do Głównego Zarządu weszli następujący 
panowie: 1. .Franciszek Schulz z Wejherowa 
jako prezes, 2) Franciszek Domian z Tczewa, 
3) Paweł Dzigiewicz z Gdyni, 4) Kaszowski z 
Grudziądza, 5) Adam Michczyński z Nowego 
miasta, 6) Jakób Sulccki z Torunia.

Robotników
Zgodnie z wskazaniami Tapieża robotni* 

ków Leona XIII, rozpoczął się w święcie od 
czasów encykliki „Rerum Novaruin“ ożywlo» 
ny ruch robotniczy. Katolicy zabralj się do 
zakładania chrześcijańskich organizacyj ro» 
Lotniczych, które dziś wykazują w wszystkich 
prawie krajach dość duży stopień rozwoju, 
konkurując skutecznie z organizacjami socja* 
listycznemi i liberalnemi.

Od chwil} zaś, kiedy na Pomorzu Akcja 
Katolicka poczęła obejmować szerokie war# 
stwy społeczeństwa katolickiego, wykazała się 
konieczność ściślejszego uszeregowania także 
po diecezji rozsianych Katolickich Stowarzy» 
szeń Robotników. Sprawą tą zajął się z pole» 
cenią J. E. Ks. Biskupa Chełmińskiego Djece 
zjalny Tnstytut Akcji Katolickiej.

Zjazd Delegowanych, odbyty w Tczewie 
w czwartek, dnia 11 bm. udowodnił, żę istnie» 
je na Pomorzu 36 Katolickich Stowarzyszeń 
Robotników, obejmujących przeszło 8000 
członków. Najsilniejsze i najstarsze Stowarzy 
szenia Istnieją na Pomorzu w Wejherowie, w 
Tczewie, w Grudziądzu, w Toruniu i Pucku, 
powstałe już przed wojną i dobrze prosperu* 
jącc. Inne zaczęły się pod kierownictwem du, 
chowieństwa rozwijać dopiero po wojnie, speł 
niając również zadanie swoje w obrębie p«»w» 
fji. Wszystkie postawiły sobie jako cel oświe# 
aanie i kształcenie członków pod względem re< 
iigrjnym, moralnym, społecznym i popieranie 
interesów stanu robotniczego z wykluczeniem 
wszelkiej po-lityki partyjnej.

Zjazd, na który stawiło się 19 księży i 40 
delegowanych, zagaił sekretarz generalny 
Diec. Instytutu Akcji Katolickiej Ks. Lewan» 
dowski, przewodniczył zaś ks. prób. Kupczyń# 
ski z Tczewa. W referacie swym wskazał ks. 
kanonik Dr. Raszeja na złowrogie prądy, gro» 
żąee ze strony komunizmu i socjalizmu robot» 
nikowi polskiemu i na konieczność orgauizo* 
wania się pod sztandarem Chrystusa Króla.

Projekt nowego statutu, mającego odtąd 
<.bjąć wszystkie Stowarzyszenia Katolickie Ro 
Lotników diecezf, wywołał ożywioną dysku» 
się, poczem przyjęty został z tnałemi popraw» 
kami. Nowy statut Stowarzyszeń i Związku, 
przystosowany do wymogów Akcji Katolic* 
klej, ¡ma się stać zaczątkiem nowego rozwoju 
organizacyj robotniczych na fundamencie ka» 

■ tolickim. Nie bez znaczenia jest art. 6, wy» 
jaśniający, żc „clonkowie mogą, a nau-eł pos 
winni należeć do Związków Zawód. — sto*

Walne roczne zebranie 
bupieciwa w Łasinie

W ub wtorek 16 lutego — odbyło się w du* 
żcj pięknie udekorowanej sali p. Edmunda 
Szpittera, walne roczne zebranie Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych i Kola Drobnego Ku* 
picctwa. Na zebranie to przybył} z Grudziądza 
w imieniu Zarządu Głównego Zw. Tow. Kup. 
na Pomorzu p. poseł Józef Mazur, oraz dyrek 
cja Centrali Związku w osobach pip. Radojcws 
skiego, i Nicwiakowskiego.

Organizacyjne to zebranie połączone było

Orosimy patniętai
ie tylko do 25 6m.

prswjmuja iisioiui pr«c<ipłai<? 
naszego dziennika 
na miesiąc marzec.

Co słuchać w Pomorskim Automohllkiuhic ?

CzersK
— Walne zebranie Zw. Powstańców i Woj.

D. 0. K. VIII. odbyło się dnia 24 stycznia na I 
sali p. Jagalskiego, przy bardzo licznym udzia­
le członków. Zebranie zagaił prezes drh. 
Mroczyński, witając obecnych. Protokóły z 
ostatniego zebrania odczytał sekretarz drh. Ko­
nieczny. Prezes drh. Mroczyński w sprawo­
zdaniu przytoczył najważniejsze fakty z dążeń 
opozycji do zupełnego rozbicia Towarzystwa 
Zamachy wszelkie odparliśmy zwycięsko, i po 
zreorganizowaniu placówki na nowo, jesteśmy 
na najlepszej drodze do rozwoju. Ze sprawo­
zdania sekretarza drh. Koniecznego wynika, źe 
odbyło się zebrań miesięcznych 6, nadzwyczaj­
nych 5- Zebrań Zarządu 11. Odczytów histo- 
ryczno-oświatowych 6. Placówka urządziła 
Akademję w 13-tą rocznicę Niepodległości 
Polski, i w rocznicę Powstania Listopadowego. 
Sprawozdanie skarbnika drh. Januszewskiego 
wykazało, że ogólny dochód wynosił 539.78, 
rozchód 352,53 zł. pozostałość 187,2o zł. Za* 
egłe składki 144,50 zł Stan członków płatnych 
>3, nie płatnych z powodu bezrobocia 87,

Nad sprawozdaniem Zarządu nikt głosu nie 
jabierał, wobec czego członek komisji Rewi­
zyjnej drh. Waśniewski postawił wniosek o 
udzielenie absolutorium całemu Zarządowi co 

. zebrani jednogłośnie uchwalili. Marszałkiem 
walnego zebrania wybrany został drh. Kulas, 

■ który przeprowadził wybory nowego Zarządu, 
r Pr zesem został wybrany jednogłośnie pono­

wnie drh. Mroczyński, zastępcą drh. Kulas, se­
kretarzem ponownie drh Konieczny, zastępcą 
sekr drh Ćwikliński, skarbnikiem ponownie 
drh Januszewski. Referentem oświatowym drh. 
Górski, ref organizacyjnym drh. Cichosz, ref 
ubezpieczeniowym drh. Błociński. Do komisji 
rewizyjnej powołano drh Waśniewskiego, drh. 
Szewela, drh Siudę. Poczet sztandarowy sta-

• nowią pp. Żdronowicz, Borman, Kiłowskl, Lan­
dowski, Kleśmicki. Mężami zaufania wybrano 
pp. Glińskiego, Kleimickiego, Borowskiego, 
Zdronowicza, Repińskiego, Waśniewskiego i 
Bielawskiego. Na zakończenie prezes drh 
Mroczyński wzniósł okrzyk na Cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Prezydenta 
ign. Mościckiego i Marszałka J. Piłsudskiego, 
który zebrani trzykrotnie powtórzyli»

Ub. niedzieli odbyło się roczne walne ze­
branie Pomorskiego Automobilklubu w Byd­
goszczy pod przewodnictwem prezesa p. kon­
sula Rolbieskiego. Jak wynika ze sprawozdań 
poszczególnych członków Zarządu, klub rozwi­
ja się doskonale, zyskując corocznie na powa­
dze i prawach. Poza sportem działalność klubu 
znalazła swój wyraz w współpracy z organami 
policji, przy regulowaniu na ulicach miast i 
szosach ruchu pojazdów. Członkowie uzyskali 
legitymacje upoważniające do wkraczania i in­
terwencji w wypadkach przekroczeń lub lek­
ceważenia przez kierowców, czy też osoby po­
stronne obowiązujących przepisów drogowych.

W zakyesie działalności czysto sportowej 
największą imprezą w r. 1931 był zjazd nad 
morze do Gdyni i wyścig o puhar Bałtyku na 
trasie Wielka Wieś — Jastrzębia Góra. W bie­
żącym roku, zc względu na ciężkie położenie 
gospodarcze urządzano będą wyłącznie imprezy 
wewnętrzne, z wyjątkiem zjazdu do Gdyni (24. 
7. b. r.), który będzie miał charakter wszech­

polski.
Na zebraniu odbyło się wręczenie nagród 

zdobytych w roku ubiegłym. Wędrowną nagro­
dę klubu otrzymał p. Henryk Lund, poaatem 
pp. inż. Włodzimierz Stulgiński, prezes kom. 
sport, klubu, Aleksander Witkowski z Cheł­
mna, Rudolf Heydemann i Bruno Jahnz z Pal- 
czyna — etrzymali pamiątkowe dyplomy za 
wyczyny sportowe.

Po jednogłośnym udzieleniu Zarządowi ab- 
solutorjum, przystąpiono do wyboru nowych 
władz klubu. Zebrani powierzyli dalsze kiero­
wnictwo Pomorskiego Automobilklubu dotych­
czasowemu Zarządowi, uzupełniając go dwoma 
członkami w osobach pp.: Dr. Konrada Kaspe- 
rowicza i Alfreda Seiferta.

Po zatwierdzeniu składu sądu koleżeńskie­
go w osobach pp.: konsula Rolbieskiego. Wil­
helma Heydemanna, dyr. Władysława Strzy­
żewskiego i dr. Konrada Kasperowicza, omó­
wiono szereg spraw organizacyjnych, poczem 
przewodniczący zebranie zamknął.

Czq dawna Polska winna 
buła »weto upadku? 

Clekawg odczyt w Chojnicach
W literaturze historycznej Polski, począw 

szy od pierwszych kit po rozbiorze, toczy się 
wielki spór o winę Polski w jej upadku. Był 
i czas, w którym winy tej dawnej Polsce nic 
przypisywano, co więcej — jak się to wyrazi« 
lo w literaturze mesjanistyczn-ej — uważano 
Polskę za Chrystusa narodów. Po okrutnej 
klęsce, poniesionej w r. 1863 przyszła reak» 
cja. Tak zwana szkoła krakowska wystąpiła 
z aktem oskarżenia przeciw „skarlowaciałym 
pokoleniom”. W szeregu oskarżycieli stanęli 
Szujski, patrzący na nas mądremi oczyma 
swego portretu jako rektora uniwersytetu Ja 
gielońskicgo, i wielki dzicjopis ks. Walerjan 
Kalinka ze Zgromadzenia O, O. Zmartwych« 
wstańców i autor „Dziejów Polski”, Michał 
Bobrzyński. Współcześni już w opozycji do

z piękną uroczystością dekorowania 3 zoslu 
żonych senjorów kupiectwa łasińskiego a to 
pp. radcy Kazimierza Szlosowskiiego, Mieczy» 
sława Kłosowskiego i J. Ńeldenibergęra — spe« 
cjalncmi odznakami Związkowcmi dla zasłuż 
żonych .członków oraz wręczeniem pięknych 
artystycznie wykonanych dyplomów.

Do jubilatów przemówił w gorących słowach 
p. prezes Edmund Ózpittcr, wręczając im żęto» 
ny oraz dyplomy.

Z ramienia Zarządu Głównego Związku 
przemówił p. poseł Mazur, podkreślając znaczfc 
nie dzisiejszej dekoracji jubilatów nietylko dla 
nich samych, lecz w równej mierze dla Torwa» 
rzystwa, świadczącej o intensywnej jego pra* 
cy organizacyjnoszawodowej.

Z kolei przystąpiono do Walnego zebrania 
które zagaił prezes p. Szpitter, poczem mar» 
szalkiem Walnego zebrania wybrano przez 
aklamacją p. pasła Mazura. Protokół z ostatnie 
go zebrania Towarzystwa odczytał p. sekre» 
tarz Dubalski. Sprawozdanie Zarządu złożył p 
prezes Szpitter, podając do wiadomości pro» 
tokól komisji rewizyjnej.

Przystąpiono do wyboru Zarządu w skład 
którego weszli pp prezes — Edmund Szpitter, 
wiceprezesi — Mieczysław Kłosowski i Jan 
Kowalski, sekretarz — Dubalski^ skarbnik — 
p J Neidenberger; ławnicy pp: Kazimierz Szło-» 
ssowski,.Gliński, Rost, Komisja rewizyjna pp: 
Rost, Górny i Szpitter

W 'obszernej dyskusji nad sprawozdaniem jw 
bierali głos pp: Szlossowski, Szpitter, Oliński, 
Goryński, Chojnacki, Górny i inni.

Imponujące to zebranie zamknął p. prezes 
Szpitter o godz. 22, poczem uczestnicy zebra« 
nia wzięli udział w koleżeńskiej kolacji, pod* 
czas której pleć piękną reprezentowała g<xh 
nie małżonka prezesa Edmunda Szpittera, — 
Toast na cześć Prezydenta Rzplitej — przy 
dźwiękach mazutka Dąbrowskiego wzniósł p. 
Kazimierz Szlossowski. Specjalny toast na 
cześć kupiectwa lasińskiego wzniósł przewodni 
czący Rady Miejskiej p. Stanisław Górny ■ 
inni.

Walne zebranie Towarzystwa połączone i 
uroczystościami dekoracji członków jest nie* 
wątpliwie dowodem konsolidacji harmonji i 
jedności Jasińskiego kupiectwa — oo w kon» 
sekwencji przyczyni się do wzmożenia, i wy­
tężenia pracy organizacyjnej.

tych poglądów stanęli kontynuator dzieła Ka 
linki o „Sejmie czteroletnim”, znakomity zna 
wca dziejów Polski w ILgiej połowic 18 wieś 
ku Władysław Smoleński i głośny biogTaf Ko 
¿ciuszki, Tadeusz Korzon. W czasie wielkiej 
wojny ważki glos sprzeciwu wyszedł z ust 
Długosza i Lelewela naszej doby, wielkiego 
Oswalda Balcera.

Zagadnienie to będzie przedmiotem wy» 
kładu P. W. U. w Chojnicach. Wykład ten 
pt. „Przyczyny upadku Polski” wygłosi w 
niedzielę, dnia 13 marca 1932 r. o godz. 17#toj 
w Gimnazjum Męskim, l’rof. Uniw. Pozn., 
Dr. Zygmunt Wojciechowski,

Dnia 25 lutego tymże wykładem Prof. Woj 
Ciechowski zainauguruje cykl Powszechnych 
Wykładów w Toruniu.

Nowa seria aresztowań podpalaczu 
w$ród rolników pow. chojnickiego
W związku z przeprowadzoną akcją anty- 

pożarową. na terenie powiatu chojnickiego, 
otrzymujemy z miai-odajnych źródeł następu­
jące informacje:

„Specjalna brygada śledcza delegowana 
przez Urząd Śledczy w Toruniu zajęła się ba­
daniem prawie wszystkich pożarów powstałych 
w ubiegłych latach w pow. chojnickim i natra­
fiła w kilku wypadkach na rozmyślne podpale­
nie z chęci zysku w celu uzyskania sumy ase­
kuracyjnej. Owoce szczegółowych i żmudnych 
dochodzeń dopiero obecnie brygada zbiera. 
Dnia 15 bin. zostali aresztowanymi za zbro­
dnicze podpalenie z chęci zysku asekuracyjne­
go Marcin Synak, lat 48, syn jego 17-letni Jó­

zef i zięć Synaka Ryszard Miszcwski rolni­
cy z Pawłowa pow. Chojnice.

Wymienionych po przesłuchaniu przekaza­
no władzom sądowym, które bczwątpienia wy­
mierzą im sprawiedliwość. Jest to początek 
aresztowań podpalaczy, którzy uważali za sto­
sowne wzbogacić się kosztem oszustwa aseku­
racyjnego — narażając przez swoją zbrodniczą 
działalność mienię swoje i sąsiadów na pastwę 
pożaru i tein samem przyczyniając się do 
uszczuplenia stanu majątku narodowego. Pod­
palacze cl nic zdają sobie często sprawy ze 
skutków i następstw ich zbrodniczych czynów, 
co w dodatku nie przynosi im upragnionego 
przez nich odszkodowania za spalone objekta

Jeziora pomorskie 
pod lodem

Naskutek ostatnich mrozów, na Kaszu­
bach zamarzły największe jeziora, Gru­
bość lodu na jeziorze Żarnowicckiem wy­
nosi 16 cm. — na jeziorze Raduńskiem i 
Ostrzyckiem. 18 cm.

Kowalewo
—• Pod sztandarem BBWR. W ub. tygodnh 

odbyło cię miesięczne zebranie tut. koła. BBWR 
w sali p. Juskowiaka. Zebranie zagaił prezes 
p. Gierszewski, poczem wygłosił referat pt, 
„Polityka rewizjonistyczna Niemiec”. W refe­
racie swym przedstawił obszernie dążenia za­
borcze Niemiec już od zarania dziejów Polski. 
Aby dojść do swych celów nie przebierają oni 
w środkach, stosując metodę siły i pięści wo­
bec słabszych- Obecnie, gdy Polska jest wol­
na i należy do rzędu mocarstw w Europie, to 
tembardziej starają się o ugruntowanie pano­
wania na ziemiach polskich, a Polaków w 
Niemczech prześladują w okropny sposób, cze­
go dowodem ostatnie zajścia w Dębowcu i Je­
dwabnie. Na znak protestu przeciwkę gwałtom 
niemieckim uchwalono rezolucję protestującą 
przeciwko barbarzyństwu niemieckiemu. Rezo­
lucję podpisały następujące związki: koło 
BBWR, KPW, Związek Inwalidów, Zjednoczę 
nie Urzędn. kol. i Związek niższych funkcjo- 
narjuszy (kolej.] pocztowych, Przemówienie 
prezesa nagrodziły huczne oklaski. Zaznaczyć 
należy, że tut. koło rozwija się bardzo po­
myślnie i obecnie liczy już sto członków. W 
wolnych glosach przedstawił p. burmistrz listę 
składek' na sztandar Strzelca. Koło BBWR 
ofiarowało 5 zł, a obecni złożyli 20 zł. Po 
wyczerpaniu porządku obrad zebranie zakoń­
czono.

I

a przeciwnie przynosi im w darze kilkoletnm 
wię.zienip.

Jak się dowiadujemy .dalsze aresztowani; 
w sprawach podpaleń w innych gminach po 
wiatu chojnickiego mają wkrótce nastąpić. A 
więc podpalacze, przyszedł kres na was i rek. 
sprawiedliwości was nie ominie.



PIĄTEK, DNIA 19 LUTEGO 1932 ROKU

KRONIKA
piątek19 Kalendarzyk rzym.-kat.

lutego Czwartek Symeona 
Piątek Marcela

TORUŃ

Zawi 
+ 1.3+ 
—0.20, 
Piekło

Z życia kopicctwa toniaskici®
Roczne walne zebranie Towarzystwa Huoców CbrzcTcIiabskich

— Stan wody w Wiśle z dnia 17. 2.:
chost +1.44, Warszawa +1.42, Płock
Toruń +1.34, Fordon +1.23, Chełmno 
Grudziądz —0.14, Korzenicwo +0.15,
+0.22, Tczew 0.91, Einlagc +2.36. Schiewen- 
horst +2,48.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 24 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“, 
ul. Szeroka.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Czwartek 18 bm. godz. 20 „Papa Kawaler“.
Piątek, 19 b. m. o godz. 20 — „Papa kawa­

ler“.

Repertuar kin:
Pałace, ul. Mickiewicza — „Król króiów“
Światowid, ul. Prosta — „Zakazana przy­

goda".
Mars, ul. .Warszawska — „Szyb L 23“.
Lux, ul. Strumykowa — „Doiły“.
Corso, Rynek Ndworniejski — podwójny 

program: „Zemsta Dr. Fu Manchu“, i Wszyst­
ko na złość".

Ml SI ^Kinotwtr dtwlikowy
Wnmh

Towarzystwo Kupców* Chrześcijańskich — 
najpoważniejsza organizacja na terenie naszego 
miasta, odbyło w ub. wtorek, w sali Tow. przy 
ul. Żeglarskiej 1, swoje doroczne walne ze­
branie. Obszerny porządek obrad poprzedzi­
ło przemówienie w*stępne prezesa Tow*arzystw*a 
p. Edmunda Januszkiewicza, poświęcone pa­
mięci zmarłych w ub. roku członków Tow. i 
to śp. J. Krzymińskiego, J. Piskorskiego, XVI. 
Walczaka, Ign. XVłocha i J. Wilczyńskiego. — 
Pamięć zmarłych w roku ubiegłym członków 
zebrani uczcili przez powstanie. Następnie p. 
prezes Januszkiewicz powitał przedstawiciela 
Izby Przemysłowo-Handlowej p. radcę Rataj­
skiego, oraz przedstawicieli prasy. Redakcję 
naszego pisma reprezentował p. red. Z. Da­
nielewski.

Działalność Zarządu.
Po załatwieniu formalności wstępnych do­

konano wyboru przewodniczącego. Marszał­
kiem zebrania wybrano Jednomyślnie p. pre­
zesa E. Stefanowicza, sekretarzem p. F. Mich- 
nickiego. Nastąpiły sprawozdania z działal­
ności zarządu w ubiegłym roku, które zdawali

kolejno sekretarz p. Brzeski, skarbnik p. Kup­
czyk, (również z działalności kasy pogrzebo­
wej) oraz w imieniu komisji rewizyjnej p. 
Jan Michałek. Stan członków wynosi 151. — 
W ciągu ub. roku odbyło się 85 zebrań. To­
warzystwo reprezentowane jest we wszelkich 
instytucjach o znaczeniu gospodarczem.

W obronie zagrożonych placówek.
Ogólny pogląd na całokształt działalności 

Zarządu w ub. roku dał w swem obszernem 
sprawozdaniu p. prezes Januszkiewicz.

Działalność zarządu w ub. roku była, jak 
to wynika z drobiazgowo opracowanych spra­
wozdań, bardzo owocna. Zarząd dużo zdzia­
łał dla dobra tak organizacji jak i poszcze­
gólnych jej członków. Nie sposób w ramach 
krótkiego sprawozdania dziennikarskiego wy­
liczyć tych wszystkich zabiegów i interwen- 
cyj Zarządu w sprawach ogólno «handlowych, 
podatkowych, szkolnictwa zawodowego itd 
itd. Na osobną wzmiankę zasługuje szeroko 
zakrojona akcja Zarządu w obronie interesów’ 
poszczególnych członków lub zagrożonych 
placówek handlowych. Kryzys, a z nim po-

Najwspanialszy ioo proc, dźwiękowiec 
polski

SZYB I. 23
W rolach gł. Baśka Orw* d, Jerzy Marr, 
XViesłew’ Gawlikowski, Adam Dobosz.
Hui-iotek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-.ej 
w niedzielę od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.70 

zysty dichód przeznaczony na dalsza budewe 
.. n O M V z O N I E. R z A”

Na „Dom Żołnierza”
Lista składek na rzecz Komitetu Budowy 

Domu Żołnierza w Toruniu za miesiąc styczeń 
1932 r.: Komenda Placu w Toruniu 190,10 zł; 
Samodz. Dyon Art. Przeciwlótn. 7,50; Ofie. 
Kadry 8 Dyw. Taborów 5 zł; Oficerowie 8. p. 
u C. 30 zl; 8 p. a. c. 40 zł; Szkoła Podchor. 
\rt, 45 zl; 63 p. p. 17 zł; Oficerowie Samodz. 
Dyonu Przęęiwltn. ppO zł; Kurs Instrukt. Jazdy 
Konnej i Zaprzęg. 7 zł; 8 Dyon Żandarmerii 
41,50 zł; 8 Szpital Okręgowy 55,50 zł; 8 Baon 
Saperów 81.95 zł; Ofic. -31 p. a. 1. 42 zl; 4 Pułk 
Lotniczy 657 zł;' Dyon Pom. 'Art. 29 zl; 1 Baon 
Balonowy 16,50 zl; za’ złom żelazny 350 zl; 
Pomorska Spóll>a Piękarska 20 zl; 8. Baon Sa­
perów 14,95 zl. Razem 1.655,50 zł.

Jut jutro w piątek! Pierwszy ioo proc, wesoły dźwiękowiec polski! 

„Wlani, mani, ciiłopc® malowani“ 
z Potforzcl*lca« W illcrtm.

O zacieśnienie węzłów nrzujaini 
pomiędzy Polską a Estonią 

łionsiyincyine zchranic Tow. Polsłio-EsiońshlcsJo 
w Toruniu

W dniu wczorajszym odbyło się w sali ho» 
telu „Trzech Koron“ zebranie konstytucyjne 
Towarzystwa Polsko-Estońskiego.

Zebranie zagaił witając licznie zebranych 
przedstawicieli społeczeństwa i wojskowości p. 
inż. Ktenitz, poczem przedstawił zebranym cel 
zebrania. W przemówieniu sw’em p. inż. Krc- 
nitz podniósł konieczność spopularyzowania 
idei zbliżenia polskosestońskiego wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa, zwłaszcza społe­
czeństwa pomorskiego.

Po przemówieniu p. inż. Krenitza wywiąza­
ła się obszerna dyskusja, w wyniku której po­
wzięto uchwałę powołania do życia Towarzy­
stwa Polsko-Estońskiego w Toruniu, przyczem

przyjęto statut Towarzj-stwa, opracowany 
przez Główmy Zarząd w XVarszawie.

XV dalszym ciągu zebrania omówiono wy­
tyczne i program pracy na najbliższą przy­
szłość.

XV skład Zarządu Towarzystwa Polsko- 
Estońskiego weszli p. inż. Witold Krenifz jako 
prezes, oraz jako członkowie pp.: prezes Sądu 
Okręgowego Chodecki, starosta powiatowy’ 
dr. Bogocz, ppułk. Greffner, ppulk. Piwnicki, 
dr. Piziewicz, wizytator Czystowski, wizytator 
Ćwikowski, kpt. Koc, kpt. rez. Kwiatkowski, 
prezes Chorąży, por. Markowski, por. Grabowe 
ski, red. Br. Rybka i red. Danielewski („Dzień 
Pomorski").

I miasta
— Odczyt inż. Perkitnego. XV poniedziałek, 

22 b. m- o godz. 20«tej w auli gimnazjum mę­
skiego wygłosi zajmujący swój odczyt inż. Per- 
kitny, który wraz z .swym towarzyszem inż. 
Mroczkiewiczem zwiedził prawie świat cały. 
W poniedziałek‘więc spieszmy usłyszeć i zoba­
czyć na ekranie cieka-we przeżycia z dziewiczej 
puszczy brazylijskiej, pełnej cudów i dziwów 
natury. Zvrraca się usvagę, że odczyt ponie­
działkowy’ będzie drugim zkolei z cyklu wykła­
dów, które w najbliższych tygodniach usłyszy­
my, mimo to stanowi całość dla siebie odrębną.

—- Muzeum Miejskie w Toruniu jest za­
mknięte od dnia 15—19 b. m. z powodu przy­
gotowań do „Wys.tawy. ^h'orów ś. p. z^mrogo*- 
wicza". • ............................

— Ciekawa wystawa. W salach kasyna gar­
nizonowego przy ul. .Żęgląrskiej otwąrtą zostas. 
ła ciekawa wystawa robót ręcznych, wykona­
nych w domu karnym dla kobiet w Fordonie, 
urządzona staraniem Rodziny XVojskowej. Cie* 
kawa ta wystawa zdumiewa zwiedzających różs 
norodnością prac. Podziwu godne są piękne 
dywany, kilimy, firany, story, poduszki i t p. 
przedmioty, służące do wykwintnej i estetycz­
nej dekoracji mieszkań. Rówmocześnie z wy­
stawą robót ręcznych otwartą została wystawa 
obrazów artysty-malarza Laszenki.

— Lekcje tańców nowoczesnych. Sekcja To­
warzyska Organizacji Przysposobienia Kobiet 
do Obrony Kraju urządzą w lokalu przy ulicy 
Łaziennej 24 w świetlicy lekcje nowoczesnych 
tańców dla członków i sympatyków*. Opłata 
całego kursu od osoby wynosi zl. 20, od mał­
żeństwa 35 zł. Zgłoszenia z dokładnym adre­
sem przyjmuje Sekretarjat przy ul. XVola Zams 
kowa 15 parter w środy od godziny 17—19, w 
piątki od godz. 12—13 .oraz codziennie w* Ka­
synie Garnizonowym . u gospodarza. Termin 
ostateczny zgłoszenia do 1 marca r. b-

— Zgony. Dnia 17 lutego 1931 r. zmarli 
w Toruniu: Aleksandra Gaw*arkiewicz, ur. 27. 
1. 1932 t. ................... *<

Walne zebranie Tow.
Samodzielnych Rzemieślników

XV ub. wtorek w sali „Gospody“ odbyło się 
roczne walne zebranie Tow. Samodzielnych 
Rzemieślników. Obrady zagaił prezes Tow. 
p. Rolewski, witając przybyłych gości oraz 
członków. Marszalkiem zebrania wybrano p. 
Artura Szulca.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wal­
nego zebrania wysłuchano sprawozdań z dzia­
łalności Zarządu w ubiegłym roku, które zda­
wali kolejno poszczególni członkowie Zarządu. 
Całokształt z działalności Zarządu w ub. roku 
zobrazował w swem obszernem sprawozdaniu 
prezes Towarzystwa p. Rolewski. Po wysłu­
chaniu sprawozdań z działalności Zarządu u- 
chwalono, na wniosek Komisji rewizyjnej, ustę-

pującemu zarządowi absolutorjum.
W dalszym ciągu obrad przystąpiono do 

wyborów nowego zarządu. Prezesem wybrany 
został ponownie p. Rolewski, wiceprezesem p. 
Pętlinowski, sekretarzem p. Konkolewski, zast. 
sekretarza p. Artur Szulc, skarbnikiem p. Kur- 
kowski.

Następnie przyjęto budżet na rok 1932, po­
czem przyjęto szereg wniosków przedłożonych 
przez zarząd. M. in. powzięto uchwałę upo­
ważniającą Zarząd do zgłoszenia wystąpienia 
ze Związku Zrzeszeń Gospodarczych.

Po omówieniu całego szeregu spraw’ bieżą­
cych przewodniczący solwował zebranie o go­
dzinie 23,30 hasłem „Cześć rzemiosłu“!

łączone komplikacje gospodarcze w przedsię 
biorstwach spowodowały ogrom?;* »apływ 
spraw, wymagających interwencji zarządu w 
obronie poszczególnych członków towarzy­
stwa. Także w dziedzinie świadczeń socjal­
nych Zarząd podjął szeroko zakrojoną akcję 
w kierunku obniżenia tych. świadczeń ciążą» 
cych dotkliwie na handlu. Niepoślednią też 
rolę odegrało Towarzystwo w akcji sanowania 
przedsiębiorstw zachwianych. Szereg placó­
wek handlowych zawdzięcza staraniom i po­
mocy Zarządu swoje istnienie.

Interwencje w sprawach 
podatkowych.

Długoletnie usiłowania i starania organiza­
cji handlowych, w szczególności _Zw’. Tow 
Kup. na Pomorzu, z którym intensywnie współ 
działa Tow. Kupców Chrzęść, w kierunku ob­
niżenia podatków, odniosły częściowo skutek 
w noweli do ustawy o podatku przemysło­
wym. Nowela przynosi tej kategorji handlu, 
prowadzącej prawidłowe księgi handlowe, po 
w*ażne ulgi. Ostatnio zarząd wystąpił z wnio­
skiem o obniżenie dodatku komunalnego od 
świadectw’ przemysłowych, które będzie przed­
miotem obrad przy uchwalaniu budżetu miasta.

Interesując się żywo szkołami dokształca-^ 
jącemi dla uczniów handlowych Zarząd po­
czynił starania w kierunku wprowadzenia do 
programu szkół dokształcających nauki o skar 
bowości i podatkach. Dużą aktywnos*ć wyka­
zał Zarząd również w dziedzinie bankowo kre; 
dytowej. przeprowadzając skutecznie postu­
laty kupiectw’a i uzyskując poważną pomoc 
dla sanowania przedsiębiorstw handlowych.

Kończąc swe sprawozdanie p. prezes Ja­
nuszkiewicz podziękował gorąco członkom Za 
rządu za współpracę, poczem zwróci» się z ape­
lem do członków o solidarność i dalszą prace 
dla dobra organizacji.

Na wniosek komisji rewizyjnej uchwalono 
ustępującemu zarządowi jednomyślnie abso­
lutorjum, poczem uchwalono preliminarz bud-: 
żetowy na rok 1932, zamykający się po stro* 
nie dochodów* i rozchodów sumami 15.000 zl. 
XV dalszym ciągu obrad przyjęto szereg wnio­
sków, przedłożonych przez Zarząd.

Po krótkiej przerwie przystąpiono do wy­
boru nowego Zarządu. Prezesem wybrany ao- 
stał ponownie p. Edmund Januszkiewicz. — 
Ponadto weszli w skład zarządu pp. radoa Fr. 
Hamerski, radca A. Mroczkowski, Wł. Kup> 
czyk, M. Kryszczyński, Stefan Kryzan. F. Le­
wandowski, St. Nędzewicz i Fr. Szmelter — 
prezes Zw. Rest. Dworcowych. Do komisji 
rewizyjnej w’cszli pp. Fr. MichnickL Jan Mi­
chałek i F. Kostrzewski.

Życzenia dalszej owocnej pracy dla dobrn 
organizacji złożył nowemu Zarządowi na Tę* 
ce prezesa Januszkiewicza w imieniu Redak­
cji naszego pisma red. Danielew’ski,.

Po omówieniu jeszcze kilku spraw’ drob­
niejszych, marszałek p. radca Stefanowicz so’- 
wował zebranie hasłem „Kupiectwu cześć“

ttucłi lowarrusiw
— Ogólne zebranie Związku Właśc. Nie­

ruchomości odbędzie się w piątek, 19 b. m. o 
godz. 19 w dużej sali „Strzelnica? przy ulicy 
Przedzamcze 15. Na porządku obrad m. in.: 
sprawozdanie Zarządu z działalności w r. 1931; 
wybór 3 zastępców członków Zarządu w miej­
sce pp. Chróścickiego i Kowalskiego powoła­
nych w ciągu roku na członków Zarządu i jed­
nego wolnego miejsca, z prawem dalszej koop- 
tacji w razie potrzeby. W myśl art. 16 statutu, 
zebranie będzie prawomocnem przy obecności 
'/3‘członków Związku, mających prawo głosu. 
Jeżeli jednak w terminie wyznaczonym nie sta­
wi się wymagana liczba, w takim razie zebranie 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 19,15, 
które będzie prawomocnem bez względu na 
liczbę członków biorących w niem udział. Za­
rząd.

— Baczność Strzelcy Oddz. 1. Zarząd Od­
działu Związku Strzeleckiego Nr. 1 podaje do 
wiadomości, że dnia 20 lutego odbędzie się in­
formacyjne zebranie o godz. 19 w Parku Wene­

cji (dawn. Wiktorja). Stawienie się wszystkich 
członków bezwzględnie obowiązkowe, ze wzglę 
du na ważność spraw które będą podane do 
wiadomości. Zarząd.

— Stów. Chrzęść. Nar. Naucz. Szkół Powsz. 
„Koło Toruń“. W sobotę, dnia 20 b. m. o go­
dzinie 18-tej odbędzie się miesięczne posiedze­
nie w „Sali Książęcej“ Dwmru Artusa. O licz­
ny udział prosi Zarząd.

STRUMYKOWA 3 ■
TT If T Prsebój sezonu I
JLz JłIL Przepiękna operetka
Kino dźwiękowe filmowa

DOLLY
Śmiech. Śpiew. Ta ce. Miłość.

XV roi. gł. Dolly Haas.
Ceny: loża 1.80, 1. m. 1.30, !1. 80 gr. szereg. <0 gr. 
Początek o godz. 5, 719-teJ. W święta o 3 5(719

X sali sadonej
Skutki kawalerskiej 

jazdy kierowedw
Na ławie oskarżonych przed tut. Sądem 

Okręgowym zasiedli w dniu wczorajszym kie­
rowcy autodorożek Leon Laskowski i Lco’i 
Czarnecki, oskarżeni o nieostrożną jazdę i spo­
wodowanie nieszczęśliwego wypadku.

Autodorożka nr. 37 kierowana przez Leona 
Laskowskiego zderzyła się z autodorożką nr. 
48, kierowaną przez oskarż. Czarneckiego. Zdc? 
rżenie nastąpiło na ul. Browarnej, a spowodo* 
wane było — jak stwierdzono — nadmiernie 
szybką i nieostrożną jazdą. Skutkiem zderze­
nia pasażerowie odnieśli bardzo poważne obra. 
żenią.

XV wyniku przeprowadzonej rozprawy, try­
bunał, któremu przewodniczył sędzią S. O. 
Nawrocki, zasądził nieostrożnych kierowców 
po 50 zł. grzywny.

Za sprzeniewierzenie 
w urzędzie

Sąd .Apelacyjny, rozpatrywał w dniu wczo­
rajszym sprawę Teofila Klonowskiego, listono? 
sza z Melna, który skazany został wyrokiem 
Sądu Okręgowego w Grudziądzu za przywłasz­
czenie sobie 15 zł., które otrzymał od nadawcy 
celem wysłania, oraz przywłaszczenie sobie 10 
złotych osiągniętych ze sprzedaży znaczków 
pocztowych na 8 miesięcy więzienia.

XV wyniku przeprowadzonej ponownie roz* 
I prawy. Sąd Apelacyjny uchylił wyrok I-szuj In­

stancji i zasądził oskarżonego na 5 miesięcy 
więzienia, zawieszając mu karę na 5 lat
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Tragiczna Śmierć robotniha 
w Tucholi

Podcjrąs pracy w jednym z tartaków 
Tucholi został porwany przez pas trans­
misyjny 28’!etni robotnik Hugon Betke, po­
nosząc śmierć na miejscu.

Sępolno
— Osobiste. Dnia 12 bm. opuścił tutejszą 

psrsfję ks. Franciszek Żura, aby przejąć sta« 
uowisko katechety przy miejskicm gimnaz# 
jum żeńskim w Toruniu.

■ Z wielkim żalem i smutkiem żegnała cała 
parafja a szczególnie młodzież swojego uko# 
chanego duszpasterza. Ks. Żur bowiem mimo 
rocznego tylko pobytu w Sępolnie umiał zje« 
dnać sobie serca wszystkich paTafjan. Dlatc# 
go też w dniu II bm. na wielkiej sali Domu 
Ludowego zebrała się gremjalnic młodzież na 
uroczyste zebranie pożegnalne.

Prezeska młodzieży żeńskiej p. Brzezińska, 
prezes młodzieży męskiej p. Wirkus oraz pre 
zes akcjj katolick. p. Kalinowski w rzewnych 
»łowach podziękował kochanemu Patronowi 
z* wszelkie prace jego koło rozwoju Stów. 
ML Tolskicj i zapewnili, że zawsze wiernie 
pracować 'będą w myśl szczytnych haseł glo 
szonyeh przez ks. patrona.

W dowód wdzięczności j uznania Stów. 
Mł. Polskiej w Sępolnie zamianowały ks. Żura 
członkiem honorowym Stowarzyszenia ML w 
Sąpólnie.

Stanowisko wikarego tutejszej parafjj prze 
jął ks. Jarzębowski .poprzednio w Pogudkach.

— Inspekcja XV dniu 12 bm. bawił w Sę# 
polnie p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis cc# 
lem inspekcji Urzędu Starościńskiego. Po in# 
spekcji udał się p. Wojewoda w dalszą podróż 
do Gdyni.

— Z życia PTR. W sali Wydziału Powie* 
towego w Sępolnie odbyło się zebranie człon# 
ków Zarządu Pow. PTR. pow, sępoleńskiego 
pod przewodnictwem prezesa Pow. PTR. p. 
szamb. Prądzyńskiego. W zebraniu wzięli u# 
dział prócz członków Zarządu Pow. Starosta 
p. Ornass. oraz prezesi 7 kółek rolniczych z 
powiatu. Na wstępie zebrania podał prezes 
do wiadomości porządek dzienny oraz, wy# 
jasnił cel zebrania obrazując najważniejsze 
sprawy.

Do Prezesów Kółek rolniczych zwrócił się 
p. prezes powiatowy z apelem, aby nic pod# 
dawali się zniechęceniu i apatjj z powodu tru 
nych warunków. — lecz przeciwnie 
winni dołożyć wszelkich sil do współpracy z 
PTR., które w miarę sił, stara się o poprawę 
bytu rolnictwa pomorskiego. Następnie omó# 
wjono program pracy dla sekretarza pow. PTR 
na rok 1932*33.

Program ustalono:
1. Udzielenie członkom PTR. porad piś# 

mienpyóh j ustnych w Biurze Sekretariatu Po 
wistowego.

2. Ożywienie ruchu w kółkach przez wy# 
jazdy n* zebrania z referatami i wykładami 
fachowemi.

3. Propagowanie oświaty rolniczej i two# 
rżenie Sekcji Przysposobienia Robi, wśród mlo 
dzieży rolniczej.

O. Przeprowadzenie lustracji gospodarstw 
i udzielanie fachowych porad i wskazówek, 
w cęlu podniesienia rentowności drobnych go 
spodar$tw rolnych.

P. Prezes Pow. wskazawszy na ważność Se 
kfetarjatu Powiatowego dla członków prosił 
p. starostę o poparc;c mate-jalńc na utrzyma# 
nie Sekretariatu Pow P Starosta odniósł się 
przychylnie do prośby, oświadczając, żc za# 
weze Z rolnictwem chętnie pracuje i w miarę 
sił popiera.

Prezesi kółek rolniczych poruszyli w dys 
skusji różne sprawy nagłe i konieczne, jakich 
załatwienie domagają się członkowie od Cen# 
trali PTR. w Toruniu i to konieczność uru# 
choiniema dla rolnictwa kredytów dlugotcrmi# 
nowych, gdyż dziś zabagnione w weksle roi 
uictwo nic widzi drogi wyjścia, oraz sprolon# 
gowanie płatności premji ubezp, od ognia w 
P. S. U. do kwietnia i płatność tychże premji 
w dwóch półrocznych ratach i konieczność na 
tychmiastowego obniżenia świadczeń socjal# 
nych.

Na powyższe dał krótkie wyjaśnienie p. 
Prezes Powiatowy* jak i p. Starosta Powiatowy 
oraz członek Zarządu Pow. PTR p. Schweit 
»er. który zarazem zdał krótkie sprawozdanie 
r przebiegu zebrania odbytego w listopadzie r 
ub. w Toruniu.

Przydzielono poszczególne kółka rolnicze 
następującym członkom zarządu powiatowe« 
go, które powinni obecnie po Nowym Roku 
następnie w ciągu roku, wedle potrzeby, od# 
wiedząc. Prezes Prądzyński — K. R. Kamień; 
Wiceprezes Daroń K. R. Sępolno, Waldowo, 
p. J. Czarnecki Lutowo, Wielowicz. p. B. Sch# 
weitzer KR. Więcbork, Sypniewo, Jastrzębie 
y. Drogoś K. R. Dąbrówka.

Kolejowe Priysp. Wojskowe 
w Brodnicy 

układa hold Ks. Hiskupowl ttandursktemu
Dnia 15 lutego o godz. 18-tej w poczekalni 

drużyn konduktorskich w Brodnicy odbyła 6ię 
wieczornica kol. P. W., poświęcona uczczeniu 
25-lecia sakry biskupiej J. E. ks. biskupa Ban- 
durskiego. Słowo wstępne wypowiedział pre» 
zes K. P. W. p. nacz. Zalewski. Następnie 
pow. ref. oświatowy p. Obrębski wygłosił od­
czyt. Przed oczyma zebranych przesunęła się 
świetlana postać Czcigodnego Arcypasterza, 
obywatela i żołnierza; postać kochana, przez 
cały naród polski. Nie miał bogactw mater­
ialnych. nie mógł, jako apostoł Chrystusa sta­
nąć w okopach z karabinem w ręku. Zato w 
darze Bogu i Ojczyźnie złożył swe 6erce wiel­
kie, pałające bezbrzeżną miłością ku Bogu, bli­
źniemu i Polsce. Z ducha wielkiego i serca 
czerpał niespożytą moc wytrwania i wiary. Tą 
mocą lazem z Komendantem Piłsudskim krze­
pili szeregi strzelców — legionów, Obaj stanęli 
wśród nich w szeregach i jako szarzy żołnierze 
dawali przykład znoszenia trudu i wysiłku dla 
Polski.

W proroczej wizji widział złotously kazno­

Z życia Związku Strzeleckiego 
w pow. tczewskim

XV ubiegłą niedzielę ćzarlińska placówka 
Zw. Strzeleckiego urządziła wieczornicę po# 
święconą w swej pierwszej części pamiccj 1863 
rok u.

Uroczystą wieczornicę zagai! przedstawiciel 
zarządu powiatowego Z. S. wiceprezes ob. 
prof. Dohnal wskazując na ideowe węzły łą# 
czące Strzelców z r. 1863, przypominając, żc 
czyn legjonowy Marszałka wywodzi się z idc# 
ologji r. 1863.

Z kolei pow. ref. oświat. Z. S. ob. Szlęzak 
w wymownych i przekonywujących słowach 
przedstawił idcologję Z. S. streszczającą'się w 
pracy dla dobra potęgi państwa polskiego, pod 
rozkazem pierwszego obywatela i Wodza Na# 
rodu Marszalka Piłsudskiego.

Następnie strzclczynic i strzelcy tzarlińscy 
wystawili kilka inscenizacyj pieśni ludowych, o 
piewających pamiętne' dnj i boje r. 1863.

Na specjalne wyróżnienie zasłużyły obra# 
zy inscenizacje: „Boje 63 r.“ „w kalinowym 
lasku“ i żywy obraz z walk powstańczych

Cheimno
—- Zrehabilitowani. XV maju 1931 r. miesz# 

kańcy Chełmna Kaliszewski Edmund i Buków* 
ski Anastazy zasądzeni zostali przez sąd okr. 
na rok ciężkiego więzienia za krzyw oprzysię# 
stw’o. XV ostatnich dniach odbyła się ponow# 
nie rozprawa w sądzie apelacyjnym, mocą kto# 
rej wyżej wspomniani uwolnieni zostali od wi# 
ny i kary.

— Zebranie Sejmiku Pow. odbędzie się dn. 
27 bm. na sali sejmiku pow. w Chełmnie. — 
Projekt budżetu na rok 1932*33 można prze# 
glądać codziennie w* godz. urzędowych u p. 
rachm. Kleina aż do dnia 20 bm. włącznie.

Dubicino, p. chelmiAski
— Występ kola harcerek. Ostatnio urządzi# 

lo koło harcerek obchód imienin Prezydenta 
Rzplitej Polskiej w sali szkolnej. Pierwszy wy 
stęp młodego kola harcerskiego stojącego pod 
opieką miejscowego kierownika szkoły Feliksa 
Drozdowskiego udał się w zupełności.

Harcerki odegrały sztukę teatralną pod tyt 
„Białośnicżka“ wywiązując się z zadania swego 
znakomicie. Białośnicżka, królowa i czurowni# 
cc odegrały jak artystki a zwłaszcza ostatnia, 
12 letnia Antonina Marchlewska naśladowała 
staruszkę — czarowmicę wprost po mistrzowsku

Po wygłoszeniu okolicznościowych dekla# 
macyj harcerek oraz przemówieniu kierowni# 
ka szkoły nastąpiły trzy żywe obrazy z oświet 
leniem ogni bengalskich a nieco później przy 
dźwiękach orkiestry tańce narodow*e w barw# 
nycli kostjumach, wykonane przez harcerki. — 
Miło było patrzeć na tańczące z prawdziwą 
werwą polską pary.

Po krótkiej przerwie zasłona się otwiera, 
na scenie widnieje obraz Prezydenta Raplitej 
Polskiej udekorowany barwami narodowemi, 
po obu stronach obrazu stoją na baczność 
harcerki a kierownik i opiekun ich wygłasza 
przemówienie nacechowane gorącą miłością 
dla Państw’a naszego a odnoszące się do dnia 
Imienin Najwyższego Zwierzchnika w kraju 
P. Prezydenta Rzplitcj prof. Ignacego Mości# 
ekiego. Kończąc na cześć Jego oraz Pierwsze 
go Budowniczego Niepodległej Polski Mar# 
szalka Józefa Piłsudskiego okrzykiem który z 
entuzjazmem pochwycony został przez zebra# 
nycli Odśpiewaniem „Roty“ Konopnickiej za# 

dzieja ks. biskup Bandurski Państwo. Polskie, 
wolne, wielkie już w r. 1910 na obchodzie 
grunwaldzkim.

Tę wizję ukochaną przedstawił pierwszym 
żołnierzom — strzelcom — legjonistom, zapa­
lając ich do ofiarnej służby i bohaterstwa.

I gdy obraz proroczy ziścił się, cały lud 
polski zwraca się ku Wilnu, by w radosną ro­
cznicę 25 sakry biskupiej ukochanego Arcypa- 
sterza, złożyć Mu hołd korny i cześć najwyż­
szą. Do ogólnego horału wdzięcznych serc oby­
watelskich łączy się i glos Kol. P. W., które 
wysłano Dostojnemu Jubilatowi następujący te­
legram:

..Brodnickie Kolejowe P. W. zgromadzone 
na uroczystej wieczornicy, z okazji 25-lecia 
Twej sakry biskupiej zasyła Ci wyrazy głębo* 
kiej Czci i synowskiego przywiązania.“

Po odczytaniu depeszy hołdowniczej przez 
p. sekr. Lewandowskiego p. prezes Zalewski 
podziękował prelegentowi, oraz podniósł epo­
kowe znaczenie zgodnej współpracy Państwa 
z Kościołem. «.

„Na czatach“. Obok odtwórców żywych obra 
zów zasłużone oklaski zbierał również dosko 
nały miejscowy chór .strzelecki, śpiewem ilu# 
strujący treść obrazów.

W drugiej części wieczoru, mającej już 
charakter rozrywkowo#towarzyski odegnano 
dwu aktową sztuczkę p. t. „Zmartwychwsta# 
nie“ której wykonawcy byli również żywo 
oklaskiwani.

Żywe zadowolenie i uznanie oraz rzęsiste 
oklaski widzów wypełniających szczelnie za« 
improwizowaną z sali szkolnej salę teatralną 
•były zasłużoną nagrodą dla miejscowego za# 
rządu Z. S. z prezesem Łopusińskim na czele, 
wykonawców wieczoru onaz p. nauczycielki 
Ziętarskiej za ochoczy i gorliwy wysiłek nad 
urządzeniem tego wieczoru, będącego wymo# 
wnym przykładem pracy strzelców*, — pracy 
łączącej wysiłek na polu przysposobienia do 
obrony kraju z pracą na niemniej ważnym w 
życiu obywatelskim odcinku kulturalno#óświa 
towym.

kończono piękny wieczorek — Sala była wy# 
•pełniona po brzegi, czysty zysk przeznaczony 
został na urządzenie wycieczek koła harcerek 
oraz na zakup przyrządów sportowych Jak 
sic dowiaduję, ma sic w najbliższym czasie 
odbyć występ kola harcerzy istniejącego. rów 
nież przy tutejszej szkole. Rodzic.

Pelplin
— Pow. Kom. L. O. P. P. w Tczewie przy 

współudziale Kom. Miejskiego zorganizował 
tutaj wieczorowe kur6a obrony przeciwgazo- 
wo-lotniczej dla wszystkich. Wykłady prowadzi 
p. Ostruszka z Tczewa, które to odbywają 6ię 
co poniedziałek, od godz. 20—22 w sali p'. Za­
wadzkiego.

Tczew
— Staraniem Pow. Kom. L. O. P. P. w 

Tczewie odbywa się epec. inf. kurs obrony 
przeciwlotaiczo-gazowej dla członków L. O. P. 
P. i obywatelstwa. Zajęcia odbywają 6ię każ­
dy czwartek w 6ali posiedzeń magistratu od 
godzj 20—-21,30 i prowadzi je instruktor O. P. 
L. S. p. Ostruszka.

Sierakowice, p. Kartuzy
— Akademja papieska. XV niedzielę 14 

bm. odbyła się tu przy udziale wszystkich to# 
warzystw uroczysta akademja ku uczczeniu 
10 lecia koronacji Ojca św. Piusa XI. Aka* 
dcmję zagaił przewodniczący ks. kanonik Ło# 
siński. Po bliższena określeniu znaczenia uro# 
czystości udzielił głosu ks. wikaremu Klonow# 
skiemu, który w dluższem przemówieniu wy# 
kazał znaczenie papiestwa w stosunku do Ko» 
ścioła, scharakteryzował postać Ojca św. i 
wspomniał o jego mądrych rządach i o tern 
jak pragnie Papież powszechnego pokoju. — 
Wkońcu omówił ks. wikary przyjazny stosu# 
nek Ojca św. do Polski, w której urzędował 
jako nuncjusz papieski w czasie wojny z bob 
szewikami. Burza oklasków była nagrodą za 
tak pouczające przemówienie. Ks. wikary Ko<# 
ziorzemski wspomniał o ugodzie zawartej po# 
między dyktatorem włoskim Mussoliuim, a 
Ojcem św. mocą której zostało wskrzeszone 
państwo kościelne. Odśpiewaniem kilku pies# 
ni zakończono akademję.

Programu radiowe
Piątek, dnia 19 lutego 1932 r.

Warszawa: 11,20 Kora, meteor. Gł. WojA 
St. Met. dla komunikacji lotn. 11.45 Codzienni’- 
Przegląd Prasy Polskiej. 11.58 Sygnał czasu z 
Warsz. Obs. Astr., hejnał krak. 13.10 Urz. kom- 
Państw. Inst. Met. 13.15 Kom. gospodarczy. 14.45 
Utwory skrzyp, w wyk, J. Szigetiego. 1545— 
15.20 Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych 
15.25 Odczyt z cyklu dla nauczycieli: „Trylogja 
Sienkiewicza“, wygł. prof, K. Górski. 15.45 Gieł 
da pieniężna oraz komun. Centr. Biura Hydr, 
dla żeglugi i rybaków. 16.55 Angielski (Lingua- 
phone). 17.10 Odczyt. 17.35—18.50 Koucerl po 
południowy w wyk. ork. dętej Zw. Muzyków 
Rz. P. pod dyr. A. Bromke. 18.50 Rozmaitości. 
19.15 Przegląd roln. prasy zagr. (tr. z Wilna). 
19.30 Wiadomości sportowe. 19.35 Piosenki z 
przyśpiewkami W'ł. Waltera (płyty). 19.45 Pra­
sowy Dziennik Radjowy. 20.00 Pogadankę mu 
zyczną wygłosi p, K. Stromenger. 20.15 Koncert 
symf. z Filh. Warsz. Wyk-: Ork. filh. pod dyr. 
G. Fitelberga i E. Feuer mann (wioloncz.) w 
przerwie feljeton literacki W. Rogowicza p. t 
„Szlakiem powieści polskiej”. 22.40 Dodatek 
do Pras. Dz. Raclj. 22,45 Urz. kom, Państw. Ins'. 
Met. i kom. policyjny. 22.50—34.00 Muzyka tan. 
•z dane. „Adria". Ork. pod kieł. A.-Golda i .1. 
Petersburskiego.

Lwów: 15.50 Audycja dla chorych.
Kraków: 16.20 „Kondotjer włoski z XV wie­

ku — Francesco Cirmagnola" — wygł. p. Si 
Kaszycki.

Lwów: 19.10 „Czary na dworze Zygmunta,. 
Augusta i Stefana Batorego", wygł. mgr. Łucjan 
Kurdybacha.

Katowice: 19.20 Odczyt przyrodniczy: „Dro 
bni kosmopolici" —- wygł. prof. dr. Kaz. Simw

Giełdu
Warszawskie notowania 

walutowe.

Berlin (w obrotach nieofic.) < . 211,51

i dnia 17 IL 1932 r.
Tran za keje ¡Sprzedaż 

/ALUTY.
Kupne

V
Dolary St. Zjedu. . . »DEWIZY. 8.88—8.85

Belgja » • • . • •. • » 124,77-124.15
Białogród . . , • • • «
Bukareszt , . * • e * —
Gdańsk . . * . • • • 9 174.28-173.30
Holandja . « . < . > • * —
Kopenhaga . - . • • • » —
Londyn . . » • USB 8086—30,56
Nowy York . . • a • b 8,929— 8.889
Nowy York telegr. 8 934— 8.894
Paryż . . . » » 35 25— 35,07
?raga . , » • • • ve M & 26,46— 26,34
Sztokholm » » • • o e b
Szwa.j car ja . • • • e • • 174,61—173,75
Wiochy ..... • • • 46,6^-46,17

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w B.M. Zbote i naskms oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg, z dnia 17 IL 193?.

Pszenica nowa • . « a 248—250
Zvto nowe * a • 198-200
Jęczmień jary browar. 4 162—169
Jęczmień przem. pastewny > a 154-158
Owies marchljski nowy • 146—153
Mąka pszenna . . • • a a a - 30,25—34.25
Mąka żytnia 70% a a a » a 28,00—29,75

» »» 60% • • » a a — ’
Otręby pszenne a u a » • 9,60— 9,96

„ żytnie . . • • • ♦ 9,65- 9.90
Groeh Victoria • * a a a 21 00—27.50
Groch drobny jadalny • a » • 21,00-23,50
Groch pastewny . • • a » a 15.00-17,00

16,00—18,00
Bób .... • • • • 1400—16,00
\Vvka ...» • • • 16.(10—19.00
Łubin niebeski . f 10.00—12 00
Łubin żółty . . • • 14,50—16,00
Seradela nowa • * a • 24 00-30,00
Kuchy rzepakowe * • • —
Kuchy Imane . . a a a. • . 11.40-
Wytłoki suche krajowe a 6 7,80— 8,00

„ z buraków cukr. a • ■ A—■

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, haod«.‘ 
hurtowy

7 II 1932 r 
. . . 22,75-23 2S

19.50-20,50 
M : 19 50-20.G0 

I I : 35,50— 36.0”
. . . 36,50—38.50
» . . 14.50—15.00
» . . 14,00-15,00
. . . 32,00-33.00
, b . 22.00-24.00
. . . 21.00—23.00
• . . 23.00—26,1 0

. . . < 25,00—28,00
. . 12,00-13,00
. . . 16.00—17,00
. . . 150—190
. t t 280—AOU

, 125—145

ta 100 kg. z dn. 1 
żyto nowe suche » • • 
Pszenica »
Jęczmień ' , . . ,

„ Ksrye^. przemiał 
Owies pastewny . • • 
Męka żytnia . . • »

» » 65% • •
M pszenna 65% . • 

Otręby żytnie . . * ■
„ pszenne . * » 

Rzepak ...«*• 
\Vvka « . • . ♦ .
Peluszka.......................
Groch Wiktorja . . * > 
Seradela
Łubin niebieski .

„ żółty ...» 
Koniczyna czerwona . 

szwedzka 
fg bjała •... <. «.



DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWI* ss
Dziś i dni następne!

W

9
*

T O O UW DŹWIĘKOWE KINO Najwspanialszy film świata w nowem opracowaniu dźwięk er »Al HCF wcm z udz'alem najlepszych chórów świata

¡PIĄTEK. DNIA 19 LUTEGO 1932 ROKU

„ZAKAZANA PRZYGODA“
r film dźwiękowy, ilustrujący przygody dwojga osób w wy­

twórni filmowej. W roi. główn. 11-letni MUZIE GREEN i 7-letni 
JRCKIE SEHPL. Ponadto doskonały nadprogram.

— PAŁACE UWAGA! B lety znikowe bo
Dziś ostatni ras V1 ÏB1 VlVlT względn:e nie vużne.

OGŁOSZENIE!
Zarząd Pierwszej Krajowej Przetwórni i Pa« 

kowni Smalcu „STANDARD“ w Toruniu zwołuje 
P. P.'Akcjonarjuszów na zwyczajne Walne Zgro» 
madzenie, które odbędzie się dnia 29 Lutego 
1932 r. o godz. i6»tej w lokalu Spółki w Toruniu, 
przy ul. Grudziądzkiej 124/126 z następującym po» 

, rządkiem dziennym:
1) zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachun» 

ku, zysków i strat za ubiegły czas per 3*. XII. 
1931 r.. udzielenie władzom spółki skwitowania.

2) podział zysków względnie pokrycie strat.
3) Wybory do Rady Nadzorczej.
4) Wybór Zarządu.
5) Określenie wynagrodzenia Zarządu i Rady Na» 

dzorczej.
6) Wnioski

Akcjonarjusze reprezentujący conajinniej to$ 
kapitału akcyjnego mogą do 14 dni przed terminem 
żądać uzupełnienia porządku obrad. Prawo uczę» 
stnictwa w Walnem Zgromadzeniu przysługiwać 
będzie akcjonariuszom, którzy złożą akcje swoje 
lub zaświadczenie notarjalne treści w art.: 59 prawa 
akcyjnego podanej na 7 dni przed terminem zgro» 
madzenia Spółce.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 20. IL 1932 r. sprzedawać będę w 

drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. 3-go 
Maja 32 o godz. 13-tej: 1 szafę ogniotrwałą — żelazną; 
w Grudziądzu przy ul. Toruńskiej 7 o godz. 10-tej: 80 
ubrań męskich różnych kolor.; w Grudziądzu przy Pla­
cu 23 Stycznia 23 (st. nr.) o godz. 14; maszynę do pra­
nia w dobrym stanie.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

Rej. 4980 32.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W poniedziałek, dnia 22 lutego 1932 r. o godz. 10 
przed południem sprzedam publicznie u p, Walentyny 
Michalskiej w Inowrocławiu Nowe Ogrody 14. naj­
więcej dającemu przy natychmiastowej zapłacie: je­
dną umywalkę z lustrem.

Janicki, kom. sąd. w Inowrocławiu.

f O R » ft
LICYTACJA PRZYMUSOWA

19 lutego o 9 sprzedaje w Rudaku u Dandeiskiego 
przymusowem przetargiem za gotówkę; .szafę, biurko; 
o 11 u spęd. Sądeckiego: urządzenie restauracji, obra­
zy, biurka, krzesła, 2 maszyny do pisania; o 14 w Pod­
górzu Puławskiego 5: serwisy do Kawy, półmiski, ma­
ty, garnki żeliwne, kieliszki, szklanki, dzbanki, fili­
żanki, kasę ogniotrwałą; o 15 na Rynku w Podgórzu: 
bufet,- kanapy, stół lustro, leżanki, wagę. 1304

Bartkowiak, kom. sąd. Rabiańska 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 19 lutego o godz. 11 licytować będę przy ul. 

Panny Marji 11 za gotówkę najwięcej dającemu; 2 
heble stolarskie, różne narzędzia i maszyny do wy­
robu: mebli, krzeseł, foteli, beczek, większą ilość be­
czek do masła, partję szmelcu żelaznego, deskę do łu­
kowania, 3 warsztatyy do skręcania krzeseł, większą 
ilość krzeseł i foteli gotowych, magiel do kręcenia 
słomy i wiele innych przedmiotów. 1303

. Janowski, kom. sąd. Toruń, Szeroka 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dni* 19 lutego o 11 sprzedawać będę u spedytora 

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: nową sy­
pialnię bronzową, kredensy, obrazy, różne garnki kam. 
leżankę, płaszcze i suknie damskie, obrus, fortepian, 
Begar, lustra, materjał na ubranie, różne maszyny i in­
ne przedmioty. Dnia 20 lutego o 11 w Karczemce u 
Piaseckiego; zbiór z 12 mórg pszenicy; o 13 w Piecze- 
*i u Ciesielskiej; towary kolonjalne; o 14 w Brzeczce 

Kołodzieja: lustro; o 14,30 w Brzeczce u Karczew­
skiego: świnie, krowy, zboże i inne; o 16 w Grabiu, 
zbiórka przed karczmą: wóz roboczy.

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

GRUDZIĄDZ
PRZYMUSOWA LICYTACJA.

r W czwartek dnia 18 lutego 1932 r. sprzedawać będę 
na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dają­
cemu za gotówkę o godz. 12-tej w Grucie: 2 świnie 
I 1 blellźniarkę. Zbiórka licytantów przed oberżą.

Egzekutor.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 20 lutego 1932 r. o godz. 9 i pół 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę w biurze moim przy 
*d- Nadgórnej 46: jeden radjoaparat 3 lamp. O godz. 
'10-tej przy ul. Młyńskiej 4 u p. Lewandowskiego: waga 
Szembcra. O godz, 10,15 przy uL M. Piłsudskiego 
¿Dom Gminny): bieliźniarka, lustro z podstawą, pate- 
^on z płytami i 1 duża fajka z cybuchem. O godz. 10 
i pół przy ul. M. Piłsudskiego 63; kompl. klubowy: ka­
napa, 2 fotele, 1 stół okrągły z nakryciem, bufet, kre­
dens, stół i 6 krzeseł. O godz. 11-tej przy uL Dworco­
wej 9/11 u p. Boesiga: szafa do rzeczy, 2 par firan z 
drążkami, bieliźniarka i leżanl a. O godz. 11 i pól przy 
ul. Cegelnianej 6 u p. Kasorowicza: 1 radioaparat. O 
godz. 12-tej przy ul. Św. Wojciecha 15 u p. Reisego: 1 
radjoaparat 4 lamp. O godz. 12,30 przy ul. Wiślanej 
12 u p. Kobylińskiej: lustro, kanapa, stoliki i maszyna 
do szycia.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.
H

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W sobotę dnia 20 lutego 1932 r. sprzedawać będę 

na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dają­
cemu za gotówkę o godz. 12-tej w Radzynie: 26 świń. 
Zbiórka licytantów przed Magistratem.

Egzekutor.

lej. 4746, 5041 32.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W poniedziałek, dnia 22 lutego 1932 r. o godz. 11-ej 
przed południem sprzedam publicznie na Targowisku 
w Inowrocławiu, najwięcej dającemu przy natychmia­
stowej zapłacie: jeden wózik dziecięcy, jeden rower. 

Janicki, kom. sąd. w Inowrocławiu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek dnia 19 lutego 1932 r. sprzedawać będę 

na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dające­
mu za gotówkę o godz. 11-tej w Plemiętach: 1 krowę. 
Zbiórka licytantów przed szkołą.

Kilka używanych
Egzekutor.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział „A“ pod Nr. 51 przy firmie Zakłady art. ma­
larskie — Polmal M. Radwan Korabiewski i Ska w Gdy­
ni, dnia 17 grudnia 1931 dopisano: Spółka została roz­
wiązana. Likwidatorem 6półki jest Mieczysław Rad­
wan Korabiewski w Gdyni. 1302

Sąd Grodzki w Gdyni.

OKazja 
Sprzeda o ko rzystnio: 
gabinet męski dębowy, (bi*- 
bljoteka, biurko i fotel) sy» 
pialkę dębową i orzechową 
kompletne, oddzielnie: sza» 
fy, bielizniarki. łóżka, stoły, 
kanapy, leżanki, fotele, za* 
stawę stołowa na 12 i 6 osób, 
wirówki do mleka, maszynę 
do prania, maszyny do szy* 
cia, rowery, zegary, obrazy, 
garderobę męską, damską, 
obuwie męskie, ’ damskie 1 
dziecięce oraz wiele innych 

rzeczy.
Sklep Okazyjny 

Grudziądz, ul Narutowicza 
15. [23». W

pianinsprzeda na dogodnych warunkach
B. Sommerfeld, GrudziądzGroblowa 2.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 19. 2. o godz. 12 sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę przy ul. Paderewskiego 7 st. nr.: 1 
biurko z fotelem.

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 18 lutego 1932 r. sprzedam najwięcej da­

jącemu za gotówkę o godz. 13 przy ul. Kozietulskiego 
4 następujące przedmioty: bufet mały, 1 kanapa plu­
szowa, lustro duże szlif., krzesło (kolebacz) i 6 krzeseł 
pociągniętych pluszem.

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 18. II. 1932 r. o godz. 11-tej przed 

oł. sprzedam przy ulicy Promenada nr. 38 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 2 tablice szkolne 
na postumentach, 4 tablice szkolne bez postumentów, 
4 stojaki do kart szkolnych, 3 pulpity szkolne, 1 biurko 
i 2 foteliki.

M. Bet rand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19. II. br. o godz. 12-tej sprzedam przy ulicy 

Nakielskiej 64 za natychmiastową zapłatą: pianino i 
bibljotekę.

J. Wierzbicki, komornik sądowy.

LICYTACJA.
W środę dnia 24 lutego br. o godzinie 11-tej sprze- 

awać się bedzie przy tutejszej Ekspedycji Towarowej: 
1 silnik spalinowy, motor systemu Diesela, marki fa­
brycznej Wolfa o sile 35 K. wraz z przynależnemi przy- 
borami.

P. K. P. Eksp. towarowa Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 20 lutego 1932 r. o godz. 11-tej przed połu­

dniem będę sprzedawał w Białośliwiu u pana Schwo- 
eberta Pawła w drodze publicznego przetargu za go- 
ówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty: 3 

nsaszyny do szycia, 4 zegary ścienne, 6 rowerów w tern 
damski i 4 wir**”H.

Sikorski, kom. sąd. w Wyrzysku.

INOWROCŁAW
1306Rej. 4887 32.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 22 lutego 1932 r. o godz. 9-tej 

'“ięznie w firmie Tru- 
szkowr w Inowrocławiu ul. Jacewska 14-15 najwięcej 
dającemu przy natychmiastowej zapłacie: jedną szafę 
żelazna.

Janicki, kom. sąd. w Inowrocławiu.
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Nieetoeowne przckrcśłió.

Komuś podofic. £
63 pułku piech. wydzierżawi 
Kasyno podof. informacje 
udziela zarząd. Oferty zkau» 
Gja 200 zł. składać do dnia 
29.n. 32- Toruii Zarząd.

Wózki
dziecięce poleca
„Fabryka Wózków Dziitięcych“

Bydgoszcz 3»go Maja 12. 
Reperacje. 1199

BROWAU
POMORSKI 
JOZEFA CIHROMOWSKIEGO 
Teł. 195 PODGORZ TORUŃ Teł. 195

poleca swe za wyśmienhe 
uznane piwa pod nazwą

ŚMIETANKA POID KKU 
SŁODOWE. .,KA»A!*IEL PO- 

, KOZl.AK IHOtKI

Plaszunę
do szycia „Singer“ sprze» 
dam. Grudziądz, Budkie* 

wieża 25, m. i.

Zgubiono 
skórkową rękawiczkę lewą. 
Proszę oddać za wynagro» 
dzeniem w k:osku na pocz« 

cic w Grudziądzu.

Poszuhufc 
wspólniczkę czynną z go» 
tówką zł. 2.coo.— Interes 
newny. bez ryzyka. Zgłosz. 
Gdynia, skrytka 79.

Kupiec
lub emer. oficer, który mo> 
że wnieść do interesu 10— 
15.000 zł. wyrobi so» 
bie solidne i samodzielne 
stanowisko. Kapitał zape» 
wniony. Zglosz. do Inkaso» 
Informator, Toruń. Łazien» 
na 17. 1301

Unieważniam 
zgubioną legitymację uprą» 
wniaiącą do zasiłku bezro» 
bocia. Teofil Ptach, Wej» 
herowo. 1300

Zanim 
kupisz nowe, zajdź dp 
.Okaziopolu“. obejrzeć uży# 
wane jadalnie sypialnie, po» 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery*, 
maszyny do szycia, pateło» 
ny, siodła oficerskie przepi» 
sowę, elektrolusy do odku» 
rzania, futra męskie i daip» 
skie jak nowe, płaszcz, ubra» 
n»a, obuwie, pówózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo» 
grał oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen,

„Ok£zjopoiM
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w pod* 

wórzu. 347

l Sprzedam
psa (dog niemiecki). Nadz» 
wyczai wielki 1 m. wysoki, 
więrny stróż — tresosyany — 
obrońca niezawodny. . — 
Gdzie, wskaże adres Adm. 
„Dnia Pom.“- pod nr 1370.

Kupię 
szybę wystawową, Szymań» 
ski, Toruń, Szeroka 42, te» 
tefon 27. 1309

Pianino 
kupię. Oferty do „Dnia Po» 
morskiego“ pod nr. 1305,

Znakomite 
śniadania i objady rewe» 
lacyjnie tanio smaczne, 

obfite jak na sutem 
weselu poleca „PROBUS“ 

Bydgoszcz Stary Rynek 5 
Punkt spotkania się przy# 
jezdnych i znajomych. 

»34*

Szkoła 
tańców 

Werny wyucza tańczyć. 
Toruń, Żeglarska 10, L ptr,

Dzielny
inkasent z chlubnemi świa» 
dectwami, może stawić do 
20 ooo zł. gwarancji hipo» 
tecznej poszukuje posady. 
Oferty do „Dnia Pomorsk.“ 
pod X2O7.

UMBHI

R ¡£ ;> £ o T U M ö 

nmu mraim

’■»

W czwartek, dnia iS btn. 
o godz. 2o4ej

Przedstawienie Z3kup?o» | 
ne przez pocztowców ,j 

S»ai>a foawaftrr 
Komcdja w 7 obrazach 

Childs Cûrpcnter’a.

a
!

Windę
do wciągania bydła sprze» 
dam. Tylman, Podgórz k/ 
Torunia. 1244

Przeprowadzki
wozami meblowemi usku» 
tecznia W. Pociekąr, 

Bydgoszcz, Pomorska 62, 
tel. 05. 712 zał. 1869 r.

W piątek, dn. 19 bm. 
o godz. zostej 
Ostatni raz!

Para Kawaler
Komedia w 7 obrazach 

Childs Carpenter‘a

W sobotę, dn a 20 bm, 
o godz. x6»toj 

Bajki dla dzieci po 
cenach najniższych

Cza <o e «ici slca 
Fu tarle a

Bajka w 3 odsłonach 
J. Porazińskiej

B alo$nic*Zka
Bajka w 1 akcie E. 

Korotyńskiej.

i

W sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. ió«tej . , 

Uroczyste przedstawi» 
nie Jubileuszowe 3odecia 
pracy scenicznej Józefa 

Cornobisp 
Prcmjera

Komedja w 3 akt wieź» 
szem Al. hr. Fredry ..
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iółtc niebezpieczeństwo
Bolszewizm chiński ¿rozi cywilizacji Świata

Każdy dzień przynosi szereg nowych alar- 
roujących wiadomości z Dalekiego Wschodu.

Jak słusznie pisze jedno z pism wiedeń­
skich, nie chodzi już w tej chwili o losy mosta 
na rzece Nonni, o Cba-pe-i czy o Szanghaj 
wraz a jego międzynarodową koncesją. Chodzi 
o rzeczy stokroć ważniejsze: o ŻĆŁTE NIE­
BEZPIECZEŃSTWO zagrażające całemu świa­
tu cywilizowanemu.

Nie ulęga niestety wątpliwości, że za Chi­
nami stoi w tej chwili posępny upiór Czerwo­
nej Moskwy. Pod jej krwawemi skrzydłami 
i ponurem orędownictwem krystalizuje się i 
rozrasta BOLSZEWIZM CHIŃSKI, to też 
wojna tocząca się obecnie na Dalekim Wscho­
dzie ma zasiąg bczporównania większy i * 
straszne skutki bardziej brzemienny, niż lokal­
ne starcie dwóch żółtych narodów.

Świeżo wyszła w Niemczech znamienna 
książka pod tytułem: „Hinter China steht 
Moskau"1 (Za Chinami stoi Moskwa). Autor 
Kreitner — Niemiec, który długi czas spędził 
w chińskiej służbie rządowej (Co on tam ro­
bił?) rzuca słowa groźnej przestrogi. Bezbron­
ne, rozdarte na szereg partyj, bezrobotne, 
głodne i zrozpaczone Chiny są już dziś — zda­
niem .jego — łńpem Bolszewickiej Rosji. 467 
miljonów Chińczyków zostanie niebawem 
wchłonięte przez Sowiety, a po zjednoczeniu 
swem z czerwoną Rosją pociągną za sobą ca­
łą Azję podminowaną już przez komunizm.

Chiny — wedle opihji Kreitnera — są od­
cinkiem na który najgwałtowniej uderza ofen- 
zywa komunistyczna, trzeba by Europa wkro- 
cfyła z natychmiastową pomocą. Pomoc ta — 

' zdaniem autora — winna uwzględnić przede- 
wsaystklćm gospodarcze potrzeby ludności. 
Dostarczyć jej należy żywności, zboża na za­
siew, odbudować koleje i drogi. TRZEBA CHI­
NOM DAĆ PIENIĘDZY I PRACY i przez 
skuteczną kontrpropagaadę wyniszczyć ogni­
sko bolszewizinu.

Rzecz niezmiernie znamienna: ideologja ko­
munistyczna w początkoweni swein stadjum 
podobna jest nieco do światopoglądów chiń­
skich, zbiiża się nieco zdaniem autora — 
do chińskiego systemu rodzinnego. W dalszym 
swym jednak rozwoju odbiega od niego zupeł­
nie, niszcząc pojęcie rodziny, własności pry­
watnej, kultury i wszelkich obyczajów. Nale­
ży bezwarunkowo przeprowadzić rozbrojenie 

■i demobilizację 2 miljonów znienawidzonych 
j>nf9 ludność żołnierzy chińskich. Możnaby 
z nich stworzyć kadry do wykonania niezbęd­
nych prac kulturalnych,, będących w związku 
z nawodnieniem, obroną przed powodzią, od­
budowę dróg i kolei.

Zastępca Chin w Genewie, dr. Sre oświad­
czył na posiedzeniu Rady Ligi Narodów: W 
Chinach jest silny prąd ku bolszewizmowi. Je 
sli Liga Narodów nie ureguluje konfliktu 
ehińsko-japońskiego — aljans chińsko sowiec­
ki jest możliwymi

Teraz spotykamy w Chinach na każdym 
kroku agitatorów moskiewskich. Propagand-!

Proces toruński
W dniu wczorajszym w sprawie prywat­

nej ks. sen Bolta skarżącego o obrazę b. 
woj. Lamota, b. red. nacz. „Dnia Pom." Dr. 
Brzęka i red. odpow. p, St. Nowakowskiego 
Sąd zamknął przewód dowodowy. Przęsłu 
chano świadków następujących: b. nacz. p. 
Jareckiego, b. starostę wąbrzeskiego p, dr. 
PrędzyńskiCgu, p Ziętaka z Unisławia. dyr. 
Banku Ludowego w Brodnicy p. Bizana, 
dyr. Państw. Banku Rolnego w Grudziądzu 
p. Zana, starostę brodnickiego p. Wćmme- 
ra, prezesa Rady Zrzeszeń Gospodarczych 
p. hi. Dąmbskiego oraz p. prezesa Wacława 
Hulewicza.

Sąd postanowił rozprawę przerwać do 
dnia 1 marca. W dniu tym nastąpią przemó 
wienią stron, poczem Sąd ogłosi wyrok.

ich tak w miastach jak i na wsi prowadzona 
jest bardzo gwałtownie. Czang Kaj Szek był 
ostatnią chińską potęgą, która przeciwstawiała 
się zdecydowanie agitacji sowieckiej. To też 
przeciwko niemu skierowały się wszystkie 
ataki jawnych i ukrytych zwolenników bolsze- 
wizmu! Z upadkiem Czang Kaj Szoka -* ru­
nęła ostatnia twierdza obronna.

SOWIECKIE CHINY ZACZYNAJĄ SIĘ 
URZECZYWISTNIAĆ

Pod tym kątom widzenia obecna wojna chiń- 
sko-japońska przedstawia się niezwykle gro­
źnie i ponuro... zwłaszcza, że siły chińskie 
zaczynają się krystalizować i potężnieć.

Czyżby istotnie były poważnie zasilane i 
kierowane przez Moskwę?

w—.. ■

Chińczycu nie cofną sic 
krok

Wydaje się rzeczą bardzo prawdopodob 
ną, że Japończycy opóźniają podjęcie ak* 
cji wojennej w Szanghaju o jeden tydzień.

Szanghaj, 18. 2. (PAT). Na terytorium 
koncesji angielskiej granat chiński ranił 2 
marynarzy japońskich. Rany odniosło tak­
że kilku pasażerów na pokładzie okrętu an 
gielskiego, Na terytorjum koncesji nfędzy 
narodowej japoński pocisk zabił dwóch 
Chińczyków.

1OO samolotów
Szanghaj, 18, 2. (PAT). Liczba samolo­

tów zgromadzonych przez Japończyków w 
Szanghaju wynosi ponad 100. Gdyby więc 
doszło do ofenzywy, będzie to największa 
of en żywa powietrzna od czasów wielkiej 
wojny.

..... ... i i

„Japonia winna bez zasirzeień 
poddać sic metodom pohofowym

Apel „Komitetu Dwunaslu“

ani o
Tokio, 18. 2. (PAT). Rząd upoważnił od 

powiednic władze do wysłania dowództwu 
19-tej armji chińskiej ultimatum, żądające­
go usunięcia się w ciągu określonego czasu 
o 20 km. od północo-zachód od granicy kon 
cesji europejskiej. Minister pełnomocny Ja 
ponji w Chinach zawiadomił swój rząd, Iż 
wszelkie nadzieje nakłonienia Chin do do 
browolnego ustąpienia z zajmowanych po- 
zycyj są płonne.
Pociski ariuleruiskic padała 
na Mercu konccsii miedryna« 

rodowe!
Szanghaj, 18. 2. (PAT). Jak podają wła 

dze policyjne, w koncesji międzynarodo­
wej, dzisiaj wieczorem padło na teren kon 
cesji 45 pocisków artyleryjskich, zabijając 4 
osoby i raniąc 14.

Z Sejmu
Warszawa, 18. 2. (PAT.). Na wstępie wwo- 

rajszego posiedzenia Sejmu przyjęto w trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o funduszu obrotowym 
reform rolnych. Następnie przyjęto projekt usta 
wy o wykonaniu planu parcelacyjncgo.

Zkolei poseł Hołyński (BBWK) referował 
ustawę o ratyfikacji porozumienia między Pol 
ską a Czechosłowacją o cleniu chodników i dy­
wanów. Projekt ustawy ratyfikacyjnej przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu. Następnie po re 
teracie posła Hołyńskicgo przyjęto ustawę o ra­
tyfikacji konwencji handlowej i nawigacyjnej 
z Rumunją.

Zkolei poseł Ulrich referował projekt ustawy 
o zwolnieniu od podatku dochodowego w zakla 
dach ubezpieczeń nadwyżek, powstałych z prze 
szacowania nieruchomości. Następnie poseł Ul 
rich referował projekt ustawy o przenoszeni* 
portfelu ubezpieczeniowego. Również i ten pro­
jekt przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Zkolei poseł Żebracki złożył sprawozdanie » 
komisji prawniczej o rzędowym projekcie usta­
wy, dotyczącej rejestracji zastawów drzewnych 
Projekt ustawy przyjęto w drugiem i tneciew 
czytaniu.

Następnie Izba przystąpiła do sprawozdani» 
komisji Teform rolnych o rzędowym projekcie 
ustawy o właściwości ministra reform roln. w aa. 
kresie wykonywania meljoracji. Projekt ustawy 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, poesero 
poseł Jakowicki przedstawił referat o rzędowym 
projekcie ustawy uzupełniającej przepisy • na­
daniu ziemi żołnierzom W. P.

Genewa, 18. 2. (PAT.). Sekretariat gene­
ralny ogłosił tekst apelu, wystosowanego one- 
gdaj przez Paul Boncoura w imieniu 12-tu 
członków Rady ługi Narodów' do rządu japoń­
skiego. Członkowie Rady poza reprezentanta­
mi Japonji i Chin — oświadcza Paul Bon- 
eour —• uważają za swój obowiązek skierować 
do rządu usilny apel, aby wziął pod rozwagę 
skutki, jakie nakłada na Japonję jej stanowi­
sko członka Ligi, zajmującego stałe miejsce 
w Radzie. Apel podkreśla dalej, że ostatnie 
wydarzenia w Szanghaju pociągają niebezpie­
czeństwa życia i mienia dla obywateli szeregu 
państw oraz grożą stworzeniem nowej i poważ­
nej trudności dla konferencji rozbrojeniowej.

Zapewniając Japonję, że nie zapomina o 
jej charakterze członka Rady, apel uważa, źe 
JAPONJA WINNA PODDAĆ SIĘ BEZ ZA­

STRZEŻEŃ METODOM POKOJOWYM, 
PRZEWIDZIANYM PRZEZ PAKT LIGI NA­
RODÓW i przypomina pakt Kelloga, jak rów­
nież fakt, żc Chiny ze swej strony zobowią­
zały się przyjąć decyzję Ligi Narodów.

Apel przypomina dalej tekst, 10-go artyku­
łu Ligi Narodów, podkreślając, źe wynika z 
niego, że członek Ligi nie może uznać za ważną 
jakiekolwiek naruszenie integralności i zama­
chu na terytorium polityczne jednego z człon­
ków Ligi.
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Polsko-brazglllaki 
układ handlowa

Bio de Janeiro, 18. 3. (PAT.). PodpbMjr dn- 
3 lutego r. b. praes porta Bsplitej Polskiej Gra­
bowskiego i ministra spraw aagran. Bragyiji p. 
Mello Franco UKŁAD HANDŁOWT Mlgl&y 
POLSKĄ X BRAZYLJĄ oparty jeat na ogólnej 
klauzuli największego uprzywilejowania waoro- ivicie 
wany na projekcie tego rodzaju umów, opraao" -j poJs 
wanych przez komitet ekonomiemy Ligi Nare- ńisać 
dów. Układ wchodzi w życie da. 5 marea b. r. fleutsc 
Na podstawie tego układu, który zastąpi dotyeh- 
czasowe modus vivendi z r. 1929, towary btaay-1 eon 
lijskie będą korzystały na polskich komorach re (sto 
celnych ze wwystkieh zniżek na zasadzie umowy ków, ; 
handlowej, ponieważ zaś Brazylja narazić nie po­
siada żadnej umowy i traktatów taryfowych, to­
wary polskie będą podlegały nadal przy imporcie 
do Brazylji zniżce 3h proc, od obowiązujących 
stawek celnych, z której już korzystały dotych 
czas na podstawie dawnego modus vivendi- -* 
Układ zawarto na zasadzie wymiany not.

Niemcy w chaosie walk o fotel 
prezydenta Rzeszy

Berlin, 18. 2. (PAT). Hitler wygłosił 
wczoraj wieczorem w Dusseldorfie długie 
przemówienie, które było transmitowane 
przez radjo w kilku lokalach jednocześnie. 
Mówca przedstawił rozwój pracy Hitlerów 
ców i zapowiedział, że ustrój demokratyc2 
ny musi zniknąć oraz, że wybory na prezy 
denta Rzeszy wykażą całą siłę narodowych 
socjalistów. W przemówieniu, wygłoszo- 
rtem w Norymberdze na zebraniu przedwy 
borczem przez przywódcę frakcji socjal-de 
mokratycznej Breitscheida, omawiał on 
kwestję reparacji ze stanowiska socjalde­
mokratów niemieckich. Socjal-demokraci 
niemieccy nie oświadczają bezwzględnie, 
źe Niemcy nie zapłacą odszkodowań, ponie 
waż zajęcie takiego stanowiska oznacza­

i

łoby zerwanie planu Younga, do czego so­
cjal-demokraci nie chcą przyłożyć ręki.

Berlin, 18. 2. (PAT). Źa niemieckim 
związkiem oficerów również związek naro 
dowych oficerów niemieckich, należący do 
obozu opozycji narodowej wypowiedział się 
przeciwko kandydaturze Hindenburga.

Essen, 18. 2. (PAT). Pacyfistyczne orga 
nizacje katolickie, ewangielickie i żydow­
skie połączyły się we wspólny kartel, któ­
rego celem prowadzenie wspólnej akcji pa­
cyfistycznej i samoobrona przed ruchem 
hitlerowskim. Pierwszym występem kartę 
lu będzie urządzony wiec w sprawie pacy­
fikacji pojednania, który odbędzie się w 
Essen dnia 19 bm.
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Panama celna w Pile
Berlin, 18. 2. (PAT). Urząd celny w Pile 

wykrył — według doniesień „Tempa“ — wieL 
kie oszustwo celne, popełnione przez Berndta 
na kilkaset tysięcy marek. * Wobec podejrzeń 
o współudział, wytoczono postępowanie dyscy? 
plinarne przeciw wielu urzędnikom celnym.

Na majątek Bcrndtu nałożono areszt. W

czasie rewizji w mieszkaniu Berndta skonfiskuj; 
wano wielką ilość dewiz polskich i banknotów 
niemieckich.

Berndt miał zajmować się handlem miedzy 
Polską a Niemcami oraz importować do Nie« 
mieć masło. Okazało się, że Berndt przeszmu» 
glowal do Niemiec 700 beczek masła.
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wulcryl warsztat fol»zcrru -»rzekr 
S-rtoiCweK

Wilno, 18. 2. (PAT.). Do wsi Łasty pnybyin< £Je 
przed kilku dniami Zygmunt Frąckiewicz, który r<<->Ń \ 
podał się za wywiadowcę policji i przeprowadzili q 
szereg rewizyj u mieszkańców tej wsi. Udało 
mu się przypadkiem natrafić na warsztat fałsze-. 
rzy monet 5-złotowych, który znajdował się 
miejscowego kowala. Kowal zaproponował rzt. 
kornemu wywiadowcy łapówkę w wysokości 800 y1’
złotych, którą Frąckiewicz przyjął i zażądał od . y 
niego wydania wspólników, od których równiej0 
przyjął łapówki, w wysokości 250 zł. Przy okazji 
skradl jeszcze szkatułkę ze zlotem. Policja wdro-p 
żvłn iloehodzenie. Fałszerzy aresztowano.
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tlwóth szoferów w^etisKtch ‘_p,
Wilno, 18. 2. (PAT.). Szoferzy 

Włodzimierz i Konstanty Kułakiewiczowio za 
demonstrowali przed komisją rzeczoznawców c ; 
swój wynalazek, i>olcgający na tern, że po za V 1 
stosowaniu go do obecnych silników spalino 
wych, uzyska się oszczędność na paliwie d( ę.. ' 
70 proc. Duża zaleto wynalazku stanowi tc - .’ .* ** snże przy musowej produkcji lego aparatu kosz 
jego będzie minimalny, gdyż cena jego będzi' 
wynosić 150 do 170 zł.

fałszywu wywiadowca 
policji...

Wc 
i zs

. . 0,25 zł 
. . 1.50 z» 
. . 0.60 z»

OgłOSKUm*; wiersz milim. ha stronic ł-larr.owa,' 
w teksie na pierwszej stronie ....................................................
na drugiej i trzeciej stronie 1 zl — w teksie • . - . .
Drobna ze słowo 15 gr. pierwsze słowo podwóinie.
Dia poszukujących prący i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 ar.
Za ogfostania skomplikowane • z zastrzeżeniem miejsca 20', nadwyżki
W Gdańsku za włersce m/m na stronią 7-<amowej. . , , , . 15 len. 

.... 50 ten
Drezno ta słowo 5 fan. — tytułowe ... - .. • . . 10 ten.
Prsy sadewam «ciąganiu należności rabat -upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
iniajtea esłesrepia seminlstracja nie odpowiada

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 7oraniu, Byayuaka 3} 
Rea. odpowiedzialny na Bydąostcz Józef Dobrostaóski Mostowa ó 

Redaktor odpowiedzialny ta sprawy W, M. Gdańska Wł. Cleszydskt, 
Gdańsk. Stadtgrabcn o

Redaktor odpawtedt. na Gdynie Henryk letzlafj, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska ÓS
Redaktor odpowieazialny na Grudziądz, Jórc> Stanach, Rynek Will 

Za ogłotteńia odpowiada administracja
ńiydaantfliroi „Dzień Pomorski“. , Drlefi tivdaoskl.“ ..Gazeto Morska' , 

„Utleń Gradiiąazki“. „Dzień Kaetubski".
„Dzień Kujawski“ 

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 3 A 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ...........................................
z odnoszeniem Jo domu w Toruniu ....... ... 
trzez pocztę z odnoszeniem ...................................... .... «■
oor> opaską ....................... ............................
W Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez ęhlopc« .... 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd .
W razie wypadków, spowod<wanvcli sitg wyższa <np. przeszkody w ze-

3- zł
3.40 2»
3.36 i>
4.50 xł 

w MoontKU uritz . .-..au su piic/. vmupv« ..... 2.30 I*
i odbieraniem w admiriisti acji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . , 7.-— zł 
W razie wypadków, spowodowalivch siła wyższą <np. przeszkody w Zł- 
kładzie strajki), administracja me odpowiada » u1edos'arczenie pisma 
PRENUMERATA ..DNIH KUJHWSKIEUO" mieaitgcstile w admini­
stracji 2.70 zł — na poeztach już z odnoszeniem kwflrt>,n<e 9.W 

miesięcznie 3,09 zł
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